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1000 członków ZMP z Pomorza
wyjedzie do Warszawy

na Zlot Dotynkowy Związku Młodej Polski

Powrót P. Prezydenta R. P. 
za kilka dni

Pobyt P. Prezydenta Rzeczypospoffc 
tej Polskiej, prof. I. Mościckiego, w Latu 
ranie dobiega końca, W najbliższych 
dniach spodziewany jest przyjazd P. Pre
zydenta wraz z otoczeniem do War sza-

Wieniec doiynkowy-okret symbolicznym darem Pomorskiego Okręgu Z. M. P. dla Naczelnego Wcrfza
Jak już pokrótce donosiliśmy, w cza

sie od 14 do 15 sierpnia br. odbędzie się 
zlot dożynkowy Związku Młodej Polski 
(ZMP) w Warszawie. Do stolicy przy
będą z wszystkich stron Polski członko
wie - delegaci Związku Młodej Polski, 
aby złożyć hołd Naczelnemu Wodzowi

Z Okręgu Pomorskiego Związku Mło
dej Polski pojedzie blisko 1000 członków, 
w barwnych strojach ludowych Kujaw 
i Kaszub albo już częściowo w dumnych 
mundurach ZMP Okr. Pom. wyjedzie na

Dlaczego Chamberlain przerwał 
i nagle urlop?

Fale
LONDYN. Obecność w stolicy premiera 

Chamberlaina, który niespodziewanie przer
wał w niedzielę swój urlop, jest w dalszym 
ciągu przedmiotem zainteresowania kół po
litycznych i prasy.

Spośród rozmaitych, nieraz sprzecznych 
pogłosek, dotyczących przyjazdu premiera 
do Londynu można ustalić trzy fakty: t> 
te premier Chamberlain pozostaje w Lon
dynie aż do końca tygodnia. 2) że we środę 
odbędzie się dłuższa konferencja premiera 
Chamberlaina z ministrem spraw zagranicz
nych lordem Halifazem, 3) że premier zacze
ka na powrót ministra kolonii Mac Donal- 
da, który w drodze z Palestyny zatrzymał 
się na Malcie* i przez Paryż udaje się do 
Londynu, celem odbycia z nim rozmowy w 
sprawie sytuacji w Palestynie,

Wszystkie inne doniesienia o zamierze
niach premiera Chamberlaina są dowolny
mi domniemaniami. Tak np. nie ma żad
nych podstaw pogłoska jakoby pomiędzy 
powrotem Chamberlaina do Londynu i pre
miera Daladier do Paryża istniał jakiś
związek przyczynowy. Angielskie koła mia

Najgorzej z Ameryka - najlep ej z Anglia
przedstawia s e nasz handel zagraniczny

W naszym handlu zagranicznym 
wciąż bez zmian. Najbardziej ujemne 
saldo wymiany towarowej posiadamy ze 
St. Zjednoczonymi, w ciągu ub. półro
cza prawie 58 milionów zł na naszą nie
korzyść, najaktywniejsze natomiast z 
Anglią, dokąd w ciągu tegoż półrocza 
wywóz polski przewyższył przywóz do 
Polski o 35,7 mil. zł.

Pierwsze miejsce w obrotach handlo
wych Polski z ’-'^ranicą zaimnją Niem
cy. dokąd wywieźliśmy towarów za 119.6 
mil. zł. przywieźliśmy zaś za 144 mil zł 
Zawarta ostatnio umowa handl. Polsk’ 
z nową Rzeszą, już po anschlusie prze
widuje dalsze zwiększenie wymiany to
warowej.

Ogółem w ciągu pierwszego półrocza 
rb. wywieźliśmy towarów za granicę za 
655,6 miln. zł, przywieźliśmy zaś za 662 
■aiia. zł. Bilans handlu zagranicznego za

zlot, tak samo jak pozostałe 13 Okręgów, 
aby manifestować swoje uczucia patrio
tyczne oraz po jednorocznym istnieniu 
ZMP pokazać społeczeństwu swoją tę 
żyznę organizacyjną, swój dorobek arty 
styczno - kulturalny i silną, zdyscypli
nowaną wolę budowania mocarstwowej 
Polski. Od trzech tygodni przygotowuje 
się cały Okręg Pomorski ZMP pilnie io 
uroczystej chwili, gdy na polu Mokotow
skim przedefiluje przed Naczelnym Wo- 
dzem i wręczy mu wieniec dożynkowe

domysłów w Londynie
rodajne wskazują z naciskiem, że jednocze
sny powrót szefów obu rządów do swych 
stolic jest czysto przypadkowy. Tym nie
mniej w kolach politycznych utrzymuje się 
pogłoska, że jakoby natrły przyjazd premie
ra Chamberlaina do Londynu był spowo
dowany zagadnieniem hiszpańskim. Nie
które dzienniki angielskie wskazują, że rząd 
francuski miał oświadczyć rządowi angiel

Włochy i Niemcy nie beda lie mieszały 
w konflikt na Dalekim Wschodzie

PARYŻ. Dyplomacja francuska zapa
truje się optymistycznie na sytuację 
międzynarodową w związku z wypadka
mi na Dalekim Wschodzie. Optymizm 
ten spowodowany jest w pierwszym rzę
dzie wiadomościami z Berlina i Rzymu 
na temat stanowisk rządów niemieckie
go i włoskiego wobec wydarzeń na Da
lekim Wschodzie W Paryżu nanuje prze 
konanie, iż i Ber’in nie zamierza anga 
żować się w konflikt sowiecko - japoń
ski.

pierwsze półrocze zamknęliśmy więc po
ważnym deficytem 1Ó6.4 milionów zł. 

Krach na giełdach niemieckich
Nairn cniei spadły akcje przemysłu zbrojeniowego

PARYŻ. Agencja Havasa donosi z Ber 
lina: W dn. 9 bm. nastąpiło na giełdach 
niemieckich dalsze poważne załamanie 
się kursów, sięgającą przeciętnie 5 proc, 
poczynając od dn. 1 kwietnia r b., czyli 
od daty, kiedy dr. Schacht wstrzymał 
politykę inflacji kredytowej Spadek 
kursów ważniejszych akcyj niemieckich 
wyniósł 25—30 nroc. Najwięcej ucier-

w postaci okrętu, tkanego z ziarn wszy
stkich zbóż. Projektodawcą był kol. Woj
towicz, który od dwóch tygodni kieruje 
mozolną pracą około wykończenia tego 
przepięknego daru.

Grupy regionalne i chóry od jadą 12 
bm. Pozostałe drużyny Oddziału Toruń 
ZMP organizują pochód pro4'-wy 
w- sobotę, 13 bm o godz. 19-tej ulicami 
miasta Torunia, po czym w nocy wyjada 
do Warszawy.

skiemu, że jest zdecydowany otworzyć gra
nicę pirenejską o ile odpowiedź gen. Fran
co na plan wycofania ochotników cudzo
ziemskich z Hiszpanii nie nadejdzie w cią 
gu najbliższego czasu. Istnieje podstawa do 
twierdzenia, że zagadnienie hiszpańskie mo
że w najbliższym czasie wysunąć się na plan 
pierwszy zagadnień międzynarodowych.

Premier Daladier natychmiast po 
przyjeździe do Paryża z urlopu odbył 
konferencję z min. spraw zagr. Bonne- 
tem, który poinformował go o sytuacji 
międzynarodowej.

Fakt ten wskazuje na poważne zain
teresowanie, z jakim rząd i opinia fran
cuska śledzą rozwój sytuacji międzyna
rodowej, zarówno na Dalekim Wscho
dzie, jak w Hiszpanii i Czechosłowacji.

W kołach dyplomatycznych Paryżr 
szrzemśl vm z^tn+nrocQwanfem -v 

jęto wiadomość o wizycie ambasadora 
niemieckiego w Paryżu hr von Welisch- 
ka u min. Bonneta przed konferencją te- 
go ostatniego z premierem Daladier.

Wizyta ta potraktowana została, j;.’:o 
dowód odnrężenia w stosunkach francu
sko - niemieckich.

piały kursy akcyj przedsiębiorstw, pra
cujących na cele zbrojeniowe. I tak np 
akcie „Deutsche Waffen und Munitions 
Fabrik" straciły 60 proc w porównaniu 
z najwyżej notowanymi kursami. „Com- 
merz und Privat Bank" zwraca uwagę w 
ostatnim swym omówieniu koniunktu
ralnym na ten stan rzeczy i stwierdza, 
żę przemysł zbrojeniowy ma już okres 
rozkwitu, poza sobą. Podatki i koszty 

wy.
P. Prezydent R. P. przeprowadził sze

reg rozmów podczas swego pobytu W 
Italii.

Depesza kon^olentyiira o. Wole* 
wody Pomorskiego
mu- RarzWew’rza

do Uniwersytetu w Wilnie
P. Wojewoda Pomorski min. Włady

sław Raczkiewicz wysłał depeszę kondo
lencyjną do rektora Uniwersytetu Stefa
na Batorego w Wilnie z powodu zgonu 
śp. dr. Wacława Dziewulskiego, profeso
ra fizyki Uniwersytetu Wileńskiego.

Polacy w Czechosłowacji 
u Ruiwmana 

przedstawią polikin łądanla
MORAWSKA OSTRAWA. W związku « 

posiedzeniem w dn. 6 sierpnia br. komitet ■ 
porozumiewawczy stronnictw polskich ogło 
sił komunikat, w którym podkreśla, że na
rady dotyczyły obecnej sytuacji politycz-^ 
nej, przy czym „komitet uchwalił poczynić 
kroki, aby lord Runciman został wyczer
pująco poinformowany o położeniu ludno
ści polskiej w Czechosłowacji. —- Równo
cześnie komitet zajął stanow’eko w spra- 
wie otrzymanych od rzndu projektów ustaw 
dla uregulowania spraw narodowościowych 
oraz w sprawie przedłożonego mu w radzie 
ministrów zestawienia załatwionych, wzglę
dnie niezałatwionych postulatów ludności 
polskiej. Stanowisko swoje noda komitet 
odnośnwm czm^Urom w najbliższym cza
sie do wiadomości*.

Prółest anułelsM do oen. Franco
LONDYN. Rząd brytyjski wysłał no

tę protestacyjną do rządu gen. Franco w 
sprawie dwukrotnego zaatakowania 
statku brytyjskiego „Lake Lugano*. 
Rżąd brytyjski zastrzega sobie prawo do 
odszkodowania za zbombardowanie stat
ku.

KrnfsFała „Gareły GdafisW*
Gdańskie władze policyjne skonfisko

wały wczorajszy numer „Gazety Gdań
skiej" za przedrukowanie ogłoszonej w 
miesięczniku „Tęcza" modlitwy Niem-i 
ców sudeckich.

produkcyjne wzrastają szybciej od obro
tów.

Ciągły spadek kursów na giełdach 
niemieckich i poważny spadek popytu na 
akcje spowodowały wysunięcie projektu 
utworzenia specjalnego konsorcium ban
kowego, które miałoby na celu podtrzy
manie kursu. Prowadzone w tym celu 
rokowania nie doprowadziły jednak d:> 
tvchczaą do żadnego rezultatu.
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3-ci dzień pobytu floty francuskiej 
w Gdyni

Pobyt kontrtorpedowców francuskich 
„Jaguar", „Chacal" i „Leopard" w Gdy
ni nie przestaje budzić nadal zaintere
sowania wśród publiczności w Gdyni. 
Marynarze francuscy spotykają się z du
żą. serdecznością, ze strony publiczności. 
Widać ich również na ulicach w towa
rzystwie zawartych już w Gdyni znajo
mości. Marynarze francuscy i polscy sa
lutuję. się wzajemnie bez względu na po
siadane stopnie, a podczas pobytu jachtu 
królewskiego „Enchantress" widywano 
grupy, składające się z marynarzy poł- 
skich, angielskich i francuskich.

W trzecim dniu pobytu na boisku 
floty na Oksywiu odbyły się zawody spor 
towe pomiędzy załogami polskich i fran
cuskich okrętów wojennych, a podchorą
żowie francuscy zwiedzili dokładnie port 
handlowy i jego urządzenia przeładun
kowe.

W godzinach popołudniowych część 
podchorążych francuskich udała się w

Przy migrenie i pobudliwości nerwowej 
na skutek zaburzeń trawiennych żołądka 
lub jelit, wystarcza częstokroć niewielka 
ilość naturalnej wody gorzkiej Franciszka- 
Józefa do szybkiego usunięcia tych dolegli
wości. Zapytajcie Waszego lekarza. (11674

Mussolini dowodził batalionem 
na wielkich manewrach włoskich

RZYM. Punktem kulminacyjnym ma
newrów korpusu rzymskiego, odbywają
cych się w Abruzzach, pomiędzy Tivoli 
i Afezzano, była „wielka bitwa".

Oddziały „niebieskich" zetknęły się 
z oddziałami „czerwonych", które oko
pały się w pozycjach górskich.

Dokonano sztucznego zamglenia po
zycji oraz kilku gwałtownych nalotów
bombowych. Dywizje „niebieskie" zor
ganizowane są już na nowych zasadach 
to zn. posiadają dwa, zamiast jak dotych
czas, trzech pułków piechoty.

Na „plac boju" przybyli król Wiktor 
Emanuel, ks. Piemontu oraz Mussolini.

Mussolini przez kilka godzin brał u- 
dział w natarciu na czele jednego z ba
talionów piechoty, a później jednego z 
oddziałów czarnych koszul.

Japonia nie zrywa rokowań
TOKIO. Rzecznik japońskiego mini

sterstwa spraw zagranicznych oświad
czył korespondentom pism zagranicz
nych, że Japonia nie zamierza zrywać 
rokowań dyplomatycznych z Sowietami 
w sprawie zajść na granicy sowiecko - 
mandżurskiej. Dalszy rozwój wydarzeń 
zależy jednak od Sowietów. Pojednawcze 
stanowisko Japonii wyrażone zostało w 
nowych propozycjach, dotyczących skła
du ewentualnej komisji rozjemczej. 
Przed tym Japonia proponowała, aby ko
misja składała się z trzech równorzęd
nych delegacji: japońskiej, mandżurskiej 
i sowieckiej. Obecnie rząd japoński przed 
stawił propozycję, aby komisja rozjem
cza złożona była z dwóch równorzędnych 
delegacji: japońsko - mandżurskiej i so
wieckiej.

Członek wielkiej bandy handlarzy 
narkotyków ujęty

BEJRUT. Policja zdołała ująć w Bej
rucie przemytnika opium, któremu skon 
fiskowano 10 kg tego środka odurzają
cego. Śledztwo prowadzone z całą cner- 
gią stwierdzić ma, czy ujęty przemytnik 
nie należy do wielkiej bandy handlarzy 
narkotyków, operującej w Syrii, Liba-
nie, Turcji, Palestynie i Iraku. Z pierw
szych dochodzeń wydaje się, iż banda ta 
pozostawała w stosunkach z organiza
cją przemytników narkotyków, niedaw
no wykrytą w Paryżu, a na czele której 
stał osławiony wielki rabin Leifer.

Samolot niemiecki na terytoriom 
francuskim

EPINAL (Francja). We wtorek wie
czorem samolot niemiecki prowadzony 
przez pilota akrobatycznego Kentenicka, 
lecąc, w kierunku Monachium, wskutek 
defektu motoru zmuszony był do lądo
wania pod Sertigny na terytorium fran
cuskim. Dla strzeżenia samolotu wysła
no oddział pułku lotniczego z Epinal.. 
JSamoiot nie don>ął żaAjgch. usefcodaeń..

Jak się dowiadujemy, szkody, jakie 
wyrządził wtorkowy pożar na placu 
drzewa firmy „Holzinteressen", wynoszą 
według dotychczasowych obliczeń, około 
100 tys. guld. Na miejscu pożaru po-

Radio w „Dniu Żo
Dzień 15 sierpnia, dzień Żołnierza Pol

skiego, uczci cała Polska. Specjalnie 
zorganizowane audycje radiowe przyczy
nią się do podniesienia ogólnego nastro
ju.

Wśród audycyj muzycznych na szcze
gólne wyróżnienie zasługują następują
co: rano, po nabożeństwie koncert z płyt 
polskich chórów, które wykonają utwory 
mistrnóar notek ioh z epoki O^xxizenia^

towarzystwie piętnastu kolegów polskich 
do Jastarni na podwieczorek, a grupa 
oficerów francuskich urządziła sobie wy
cieczkę krajoznawczą na teren „Szwaj
carii Kaszubskiej** do Kartuz.

O godz. 16 podoficerowie kontrtorpe
dowców polskich podejmowali na swych 
okrętach podoficerów francuskich. Rów

Wizyta ministra angielskiego 
Coopera w Gdańsku

W dniu wczorajszym o godz. 9 rano 
angielski jacht „Enchantress" z Pierw
szym Lordem Admiralicji Brytyjskiej 
min. Duff Cooperem na pokładzie, zarzu
cił kotwicę na redzie gdańskiej. Wkrótce 
potem zjawił się na pokładzie jachtu pol
ski oficer komplementacyjny z kontr- 
torpedowca „Wicher", przybyli poza tym 
oficer komplementacyjny z ramienia Se
natu Wolnego Miasta oraz wicekonsul 
angielski dr. Crick.

Przed tym jeszcze przybył na pokład 
w sprawach zakotwiczenia jachtu ko

Eksport czeski przez Gdynią 
Pozytywne wyniki rokowań Drzedstawiciela Czechosłowacji 

z gdyńskimi sferami portowymi
W tych dniach bawił w Gdyni przed

stawiciel czechosłowackich firm eksporto
wych Arnoet Mellion z Pragi. P. Mellion 
pertraktował w Gdyni z przedstawicielami 
sfer portowych, w sprawie kierowania 
większości eksportu czechosłowackiego 
przez Gdynię. Chodzi o to, że Czechosło
wacja w związku z niepewną sytuacją mię
dzynarodową i naprężonymi stosunkami z 
III Rzeszą, nie może dłużej korzystać z 

$*rxe<l fiupnem HERBATY 
proszę się przekonać o niskich cenach moich aromatycznych gatunków. 

BUam Atuclfi Toruń, Mostowa 28.■ MOZcIKOWSKIg Telefon MM. (<33°

Bandyta prosi o jak najszybsze stracenie
Niecodzienne podanie

Do kancelarii cywilnej P. Prezydenta 
R. P. wpłynęło niecodzienne podanie 
bandyty skazanego na śmierć. W poda
niu wystąpił obrońca bandyty Minialu- 
ka, skazanego za szereg okrutnych mor
derstw, który po wyroku Sądu Okręgo
wego w Stanisławowie zrezygnował świa 
domie ze skargi apelacyjnej, dopuszcza-

Serce po prawej —
Niezwykły wypadek

BIAŁYSTOK. Do miejscowego lekarza 
chorób wewnętrznych dr. Kramarza zgło 
siła się niewiasta w wieku lat 25— 27 
po poradę w związku z niedomaganiem 
serca.

Po dokładnym zbadaniu pacjentki dr. 
Kramarz stwierdził, że serce zamiast po 
lewej, znajduje się po prawej stronie. Na
stępnie przy pomocy specjalnych przy-

Szkody na 100 tys. guldenów
wy rządził po£ar w składnicy drzewa w porcie 

gdańskim

nocześnie oficerowie francuscy zwiedzili 
miasto i byli podejmowani czarną kawą 
przez komisarza rządu m. Gdyni mgr. 
Sokoła w salonach reprezentacyjnych 
Komisariatu Rządu. W międzyczasie 
zaś w kino „Lido" odbył się specjalny 
seans filmowy dla marynarzy francu
skich i polskich.

mandor pilotów Ziółkowski, który powi
tał gości w imieniu Rady Portu.

Następnie komendant jachtu „En
chantress" kom. C. P. Frend wraz ze 
swym adiutantem złożył przewidziane 
programem wizyty u prezydenta Sena
tu Grelsera, Wysokiego Komisarza Ligi 
Narodów prof. Burckhardta, Generalnego 
Komisarza Rzplitej min. Chodackiego 
oraz Prezydenta Rady Portu Nederbrag- 
ta. W godzinach południowych nastąpiły 
rewizyty z towarzyszeniem salw honoro- 

I wych.

niemieckich portów: Hamburga i Bremy i 
zamierza towar na eksport kierować przez 
port gdyński. Po osiągnięciu porozumienia 
w Gdyni, przedstawiciel czeski powrócił do 
Pragi.

Dzięki skierowaniu większości eskportu 
czechosłowackiego przez port gdyński, Pol
ska uzyska ogromne korzyści. Podniesie 
się również znaczenie portu gdyńskiego na 
Bałtyku, jako portu tranzytowego.

do P. Prezydenta R. P- 
jąc do uprawomocnienia się wyroku, by 
egzekucja na nim została szybciej wy
konana.

Mimo to jeszcze przed decyzją P. Pre
zydenta R. P. Minialuk stanie ponownie 
przed sądem za morderstwa i rabunki 
popełnione w szeregu innych sprawach.

wątrobą po lewej 
w Białymstoku

rządów naukowych stwierdzono, że wą
troba pacjentki mieści się po stronie le
wej, zamiast po stronie prawej, zaś śle
pa kiszka biegnie po lewej stronie.

Tego rodzaju struktura organizmu 
należy do rzadkości, to też dr. Kramarz 
po opracowaniu materiału w tej sprawie 
ma wygłosić referat dla białostockich le
karzy.

szczególne oddziały straży zajmowały 
się jeszcze przez całe popołudnie doga
szaniem zgliszczy. Ostatni posterunek 
straży opuścił składnicę drzewa około 
godziny 19.

Inierza Polskiego**
o godz. 12,03 koncert symfoniczny; prze
de wszystkim zaś wielki koncert o godz. 
18,00, transmitowany z Teatru na Wy
spie w Łazienkach, podczas którego wy
konana zostanie „Pieśń ziemi krakow
skiej" Palestra. Szereg audycyj rozryw
kowych oraz słowno-muzyczne złączo
nych będzie tematycznie ze świątecznym 
dniem.

Kronika polityczna
Pan Wojewoda Pomorski Władysław 

Raczkiewicz, otrzymał między innymi pismo 
treści następującej:

Walny X Zjazd Delegatów Kó) Podofice
rów Rezerwy Wielkiego Pomorza obradują 
cy w dniu 7. VIII. 1938 r. w Grudziądzu, prze
syła Ci, Panic Wojewodo, wyrazy głębokiej 
czci i szacunku z zapewnieniem, że w pod
oficerach rezerwy znajdziesz Panie Wojewo
do, zawsze gotowych szermierzy do umac
niania polskości na ziemiach zachodnich 
Rzeczypospolitej Polskiej.

Za Prezydium Zjazdu:
(—) Orlikowski (—) Wośkowiak

Wystawa Ogródków Działkowych 
w Toruniu

Pomorski Związek Towarzystw Ogro 
dów Działkowych i Małych Osiedli Pod
miejskich celem zaznajomienia szer
szych warstw społeczeństwa toruńskiego 
z akcją ogródków działkowych, jej zna
czeniem społecznym i gospodarczym 
oraz rezultatami pracy na tym polu, u- 
rządza w dniach 17 i 18 sierpnia br. wy
stawę ogródków działkowych.

Wystawa otwarta będzie w Toruniu 
w ogrodzie „Tivoli" przy ul. Bydgoskiej 
Wstęp bezpłatny.

Major zabity w katastrofie 
samochodowe!

ZALESZCZYKI. Wczoraj nastąpiło 
pod Zaleszczykami zderzenie samochodu 
osobowego z motocyklom, którym jecha
ły 3 osoby. Jedna z nich — mjr. Jaki- 
mowski — został zabity na miejscu. 
Dwie pozostałe osoby zostały ciężko 
ranne.

Wycieczka niemieckich urzędni
ków we Lwowie

LWÓW. Do Lwowa przybyła wyciecz 
ka 22 niemieckich urzędników regencji 
królewieckiej. Przed południem goście 
zwiedzili zabytki miasta, po czym w sa- 
łonach recepcyjnych urzędu wojewódz
kiego podejmował ich wojewoda lwow
ski. Po obiedzie zwiedzili panoramę ra
cławicką 1 udali się na cmentarz obroń- 
ców Lwowa i cmentarz poległych w >yoj- 
nie światowej. ;

Nagłe zwołanie Rady Najwyższe i 
Sowietów

MOSKWA (PAT). Agencja Tass dono
si, że wczoraj na Kremlu w obecności 
Molotowa, Kalinina, Kaganowicza, Wo- 
ryszyłowa, Mikojana, Zdanowa, Jeżowa 
i Chniszczowa dokonano otwarcia dru
giej sesji Rady Najwyższej Sowietów.

.Lublin*' ładował pod Poznaniem
POZNAŃ. W ub. wtorek o godz. 10 

wylądował na polu w pobliżu Dopiewa 
w pow. poznańskim balon „Lublin", od
bywający lot treningowy do zawodów o 
puchar Gordon Benetta. Balon, piloto
wany przez znanych baloniarzy kpt. An
toniego Janusza z Torunia i inż. Fran
ciszka Janika, lądował bez przeszkód. 
Odwieziono go następnie do stacji kole
jowej Dopiewo, skąd został odesłany ko
leją lo Legionowa.

Greta Garbo wraca do pracy
NOWY JORK. Greta Garbo wraca do 

pracy w studio Metro Goldwyn Mayer 
4 października. Pierwszym jej filmem 
tegorocznym będzie „Ninoczka", film 
osnuty na tle znanej powieści rosyjskiej. 
Następnie rozpocznie nakręcanie filmu 
„Maria Curie", w której grać będzie rolę 
tytułową. Jak już donosiliśmy, scena
riusz tego filmu osnuty jest na pięknej 
powieści z życia Marii Skłodowskiej-Cu- 
sie pióra jej córki, Ewy.

Tropikalne upały w TurciL
STAMBUŁ. Od dłuższego czasu w 

Stambule panują niezwykłe upały. Osta
tnio zanotowano w słońcu 57,5 st., a w 
cieniu 37 st

Gwałtowne burze nad Słowacja
PRAGA. Gwałtowne burze, jakie prze

ciągnęły w ostatnich dniach nad Słowa
cją, wyrządziły wielkie szkody oraz po
ciągnęły za sobą ofiary w ludziach. W 
miejscowości Cerny Balog, w czasie bu
rzy, 4 pasterzy schroniło się pod drze
wem. Piorun, który uderzył w to drze
wo, zabił. 2 nastuchów. a 2-ch ciężko 
zranił.
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Entweder — Oder

Polaka Zbrojna" omawia Jeezcze jeden 
fakt fałszowania historii przez Niemców:

„Czasopiemo niemieckie „Daa Ulu- 
etrierte Blatt* umieściło rycinę, przed
stawiającą sławną bitwę pod Wiedniem 
w r. 1683- Aby zadość uczynić t z w. 
prawdzie historycznej" redaktorzy pis

ma zdobyli się na taki podpis, wyjaśnia
jący ilustrację z punktu widzenia hasła: 
„Ein Reich -r- ein Volk".

„Kiedy jednak ziemia austriacka była 
zagrożona od wschodu, — p’.sze „Das 
illustrierte Blatl“ — kiedy Turcy wezwa
ni przez Francję rozbili swe namioty pod 
Wiedniem, okazuje się wspaniale, Jak 
wszyscy Niemcy stają w obronie tego 
niemieckiego kra’n: Idą Bawarzy, Sasi, 
Szwabowie, Frankowie, Brandenburczy- 
cy wyruszają — i zjednoczona armia nie
miecka uwalnia miasto Wiedeń 1 pobija 
nienrzy J aclela**.

Przypatrzmy się temu obrazowi, któ
ry ma harmonizować z osobliwymi wy
wodami historycznymi „Das illustrierte 
Blatt*.

Któż to tam tych Turków bije. Jak 
się patrzy? Czv Bawarzy. Sasi, Szwa
bowie i Brandenburczycy? Jakoś tej zje
dnoczonej armii niemieckiej nie widać. 
Widać zato skrzvdla husarii króla pol
skiego Sobieskiego.

Albo więc obraz jest dobry, a tekst 
f a’•■żywy, albo, obraz źle dobrany do tek
stu**.

Entweder — oder (albo — albo) jak 
powiedział filozof.

Wcvna bez wo;ny
„Dziennik Poznański** poświęca kilka u- 

wag „wojnie bez wojny" na Dalekim Wacho 
dzie:

„Były czasy, nie tak jeszcze dawno, 
kiedy wojnę każdą ponrzedzala dłuższa 
lub krótsza akcia dyplomatyczna, która 
kończyła się z chwila. gdv rozpoczynały 
się kroki wojenne. .Wojskowi wkraczali 

na widownię doniero wtedy, gdy zawie
dli dyplomaci. Następowało formalne wy- 
powiedzen'e wolny, ambasadorzy czy po 
słowie pakowali swoje manatki i było 
rzeczą wiadoma, że spór przerodził się 
w konflikt zbrojny.

Dziś Jest inaczej. Walki s.ię toczą, ar
maty grają, samoloty dokonują nalotów 
na miasta i zrzucają bomby, a kontakt 
dyplomatyczny trwa nadal, rozmowy się 
toczą. Panuje stan ni to pokoju ni woj
ny. O formalnym wypowiedzeniu wojny 

fnikt nie myśli. Jeśli walki przerodzą się 
w otwartą wojnę, nastani to niejako sa
morzutnie. Taki przebieg wypadków, 
które doprowadziły do obecnej wojnv 
chińsko-japońskiej, w podobny sposób 
rozwija się sytuacja podczas zatargu so
wiecko-japońskiego.

Akcję napastn’czą rozpoczęły bezwąt- 
pienia Sowiety, które ni ztąd ni zowąd 
przypomniały sobie, że dobrze byłoby 
weiść w posiadanie ważnych niezm/ernie 
pod względem strategicznym wzgórz 
Czang-Ku-Fengu, skąd łatwo dokonać 
wypadu w kierunku pobliskiego Włady- 
wostoku. Wolska sowieckie znienacka 
obsadziły te wzgórza w dniu 11 lipca. ale 
nie długo cieszyły się ich pos'adaniera-

Pierwszy lord admiralicji 
brytyjskiej Duff Cooper 
wpłynął na jachcie admira
licji angielskiej „Enchante- 
ress" do portu gdyńskiego...

Przybyły do Gdyni pod dowództwem 
komendanta wojskowej morskiej szko
ły w Brest, komandora Bornouin, trzy 
kontrtorpedowce marynarki francuskiej 
„Jaguar**, „Chacal** i „Leopard**, mając 
na pokładzie uczniów szkoły morskiej.

Gdy czytaliśmy te dwie wiadomości 
— w całej pełni uświadomiliśmy sobie, 
czym stała się Gdynia, jaki element si- 

f ly i światowego znaczenia reprezentuje. 
Jeszcze kilkanaście lat temu — nikomu 
na świecie nieznana, kilkaset mieszkań
ców licząca wioska kaszubska, prymity
wna przystań dla łodzi rybackich ■— 
dziś miasto przeszło 100-tysięczne, naj
większy (jeśli chodzi o obroty handlowe, 
o ilość ładowań 1 wyładowań) port na 
Bałtyku; dziś baza morskiej siły zbroj
nej Polski i dziś wszystkim innym świa
towym portom pod względem nowoczes
nych urządzeń techniczno - nawigacyj
nych dorównujący punkt, który naj
większa potęga morska na świecie, 
Wielka Brytan’a, zaszczyca wizytą swe
go pierwszego lorda admiralicji, a fran
cuskie kierownictwo floty wojennej o- 
blera jako teren, który z korzyścią dla 
siebie mają obejrzeć uczniowie szkoły 
morskie).

Jesteśmy społeczeństwem, które nie
stety bardzo łatwo ulega podszeptom pe
symizmem i chętnie daje posłuch tym, 
co pomniejszają nasze wartości, szukają 
wciąż dziury w całym, starają się — slo- 

w *em i piórem — obrzydzać nam rzeczy-

Walka o cenę zboża
Przeciw spekulacji żydowskich handlarzy zbożowych

W dniu 6-tym sierpnia ogłoszona zo
stała w Dzienniku Ustaw ustawa o środ
kach finansowych na popieranie gospo
darczo uzasadnionego kształtowania 
cen artykułów rolniczych, ustawa do
brze już znana wszystkim z okresu de
bat sejmowych.

Ustąwa ta, jak wiadomo, — przewi
dująca wprowadzenie opłat od mąki i 
kaszy sprzedawanej na rynek wewnętrz
ny — za wyłączeniem oczywiście mąki 
na potrzeby własne rolników i na eks
port — wchodzi w życie w 30 dni po o- 
głoszeniu, a więc pocznie działać od dnia 
5 września rb.

Są już również na ukończeniu prace

Serdeczne przyjęcie 
polskich oficerów w Rumunii

W Rumunii bawi obecnie oficjalna 
delegacja Polskiego Związku Oficerów 
Rezerwy, która przybyła do Bukaresztu 
celem wzięcia udziału w uroczystej 
inauguracji mauzoleum, wybudowanego 
na polach bitwy z czasów’ wielkiej woj
ny w miejscowości Marasesti. W skład 
delegacji wchodzi 21 osób.

Po przybyciu do Rumunii polscy ofi
cerowie rezerwy udali się bezpośrednio 
do Marasesti, gdzie wzięli udział w uro
czystościach poświęcenia mauzoleum, 
które odbyło się w dniu rocznicy zwycię
stwa armii rumuńskiej nad armią au-

nad rozporządzeniem wykonawcz. do tej 
ustawy. Jest ono opracowywane przy 
współudziale instytucyj gospodarczych, 
znających dobrze zagadnienie handlu 
zbożem i mąką. Rząd dąży do tego, aby 
postanowieniom tego rozporządzenia 
wykonawczego, regulującym sprawę po
borów opłaty nadać formę najbardziej 
życiową, zapewniającą osiągnięcie przez 
ustawę zamierzonego skutku gospodar
czego.

Nie należy bowiem zapominać, że za
równo ta ustawa, jak i wspomniane roz
porządzenie wykonawcze mają być na
rzędziem bardzo ważnej akcji, jaką jest 
oddziaływanie na podniesienie do gospo-

stro - niemiecką. Delegacja polska cie
szyła się specjalną uwagą ze strony 
miejscowych władz wojskowych 1 cywil
nych i zajęła podczas uroczystości czo
łowe miejsce wśród licznych delegacyj.

Delegacja polskich oficerów rezerwy 
była następnie podejmowana przez 6 
pułk gwardii królewskiej, którym dowj- 
dzi płk. Diaconescu. Podczas przyjęcia 
wymieniono toasty na cześć króla Karo
la II i Pana Prezydenta Rzplltej oraz 
polsko - rumuńskiego braterstwa broni, 
przy czym płk. Diaconescu przemówił w 
języku polskim.

Usunięcie z kościoła 
zwłok kanclerza Dollfussa

WIEDEŃ. Trumna ze szczątkami za
mordowanego w lipcu 1934 r. kanclerza 
Austrii Dollfussa została ostatnio przez 
członków hitlerowskich formacyj SA i 
SS usuniętą z wiedeńskiego kościoła po
święconego pamięci kanclerza prałata <

Seipla, gdzie dotąd była przechowywa
na. Uczyniono to rzekomo w celu prze
wiezienia tej trumny do Texing, rodzin* 
nej wsi zamordowanego kanclerza w 
Dolnej Austrii, gdzie zostanie pochowa
na na miejscowym cmentarzu.

i

W dwa tygodnie później, w dniu 29 llp- 
ca, zostały wyparte przez Japończyków. 
Od tego czasu Moskwa usiłuje odzyekać 
utracone pozycje, jak dotąd bezskutecz
nie, wprowadzając do akcji coraz to 
większe siły oraz dokonując uporczy
wych nalotów na miejscowości północnej 
Korei. Jednocześnie toczą eię w Moskwie 
rozmowy dyplomatyczne pomiędzy Li
twinowem i ambasadorem japońskim 
Szigemitisu. Litwinow powołuje się na 
jakąś starą mapę, która datuje z nieak
tualnego już traktatu rceyjsko-chińsk’fi
go w Chunczurig i na której Czang-Ku- 
fen zaznaczony jest na terytorium ro- 
ryjskim. Szigemiteu natomiast kwestio
nuje ważność tej mapy.

Lord Runcimon
„Prosto z Mostu** stwierdza, że Czechosło

wacja przestała być niezależną:
„Czechosłowacja przestała być pań

stwem niezależnym. Nie sposób inaczej 
bowiem określić zgody rządu praskiego 
na to, by mediatorem (pośrednikiem) w 
w wewnętrznych sprawach 
czechosłowackich był Anglik, lord Run
ciman.

Tak to z pierwszego miejsca w Euro
pie Śródkowef, wywalczonego kombina
cjami politycznymi i zasługiwaniem się 
„Wielkim Demokracfom", a nie budowa
niem wewnętrznej siły — zjeżdża Cze
chosłowacja na miejsce ostatnie**.

Ośrodek siły polskiej
wistość. Tym wszystkim trzeba przeciw
stawić realne zdobycze naszej 20-letniej, 
od chwili wskrzeszenia państwa, pracy 
twórczej.

Trzeba im choćby wskazać na — Gdy
nię, na ten twórczy rozmach, który mar
ną wioskę rybacką przemienił w naj
większy na Bałtyku port.

Ale nie tylko dla nas samych jest to 
nauka optymizmu i wiary we własne si
ły. Pamiętamy przecież te czasy, kiedy 
mówiono o Polsce jako o „państwie se
zonowym**, kiedy klepano nas protek
cyjnie po ramieniu i traktowano w Euro
pie jako biednych „klientów**, branych 
chętnie pod kuratelę i uważanych za 
„quantity nagligeable’*, za coś, o czym 
się mówi na poły z politowaniem na po
ły z lekceważeniem.

Dziś saluty powitalne z armat na
szych okrętów wojennych, witające 
jacht brytyjskiej admiralicji i francusk’e 
kontrtorpedowce — przygłuszyły zupeł
nie te lekceważące nas ongi sugestie 
światowe; dziś odbrzmłewają te saluty 
siłą, która stawfa Polskę w rzędzie pra
wdziwych państw morskich. Dziś polski 
minister spraw zagranicznych, gdy wy
prawia się do innych państw morskich 
— jak np. ostatnio do Norwegii — wsia
da na okręt polski w Gdyni; a gdy naj
wyższy dowódca floty angielskiej przy
bywa do naszego portu, przyjmuje go na 
naszym wybrzeżu sternik polskiej poli
tyki zagraniczneU

uznany feat przez calv i«rtat ta najlepszy.
Żgdać wszędzie. i ió68

darczo uzasadnionego poziomu cen zbo
ża, tego ważnego artykułu, grającego tak 
dużą rolę w kształtowaniu się dochodu 
rolnictwa.

Cena zboża, jak wiemy, dość poważ
nie spadła po nowych zbiorach. Przy
czyną tego spadku jest — nie tylko 
kształtowanie się w chwili obecnej, 
pierwszych niewyjaśnionych jeszcze do
statecznie cen eksportowych zboża. Gra
ją tu rolę również rozprzestrzeniane, a 
nleoparte jeszcze o konkretny materiał 
cyfrowy przypuszczenia, co do rzekomo 
nadmiernej produkcji zboża, jak rów
nież oczywiście spekulacja żydowska, za
interesowana na początku roku gospo
darczego w rolnictwie, w zakupie zboża 
po najniższej cenie.

Ze strony rządu uruchomione już zo
stały wszystkie możliwe i racjonalne 
zabiegi, by powstrzymać nadmierną se
zonową podaż zboża i spekulacyjny spa
dek cen. Kredyty rejestrowe i zastawo- 
we zostały już rozprowadzone i to w’ roz
miarach większych, niż w latach ubieg
łych, odsunięto na dalsze miesiące egze
kucje i płatności rolnicze w stosunku do 
państwa 1 instytucyj państwowych, uto
rowano drogi do znaczniejszych trans- 
akcyj eksportowych itd. Uruchomione 
też zostały z funduszów skarbowych po
ważne kwoty na t. zw. zwroty ceł przy 
eksporcie zbóż i produktów przemiału. 
Wydatki na te zwroty ceł niezależnie od 
wielkości eksportu są zapewnione.

Z opłat od mąki i kaszy wprowadzo-
nych na zasadzie nowej ustawy groma
dzić się będą, począwszy od pierwszych 
dni września, nowe środki finansowe, 
które posłużą następnie do wzmożenia 
akcji podnoszenia ceny zbóż ponad po
ziom obecny.

Równocześnie z opracowywanym roz
porządzeniem wykonawczym — dla za
pewnienia skuteczności działania tego 
nowego narzędzia, jakim będą opłaty — 
władze administracyjne i organa skar
bowe otrzymały polecenie skierowania 
jak najbaczniejszej nwagi na sumienno 
wykonanie nowej ustawy. Udowodnione 
przekroczenia mają być surowo karane, 
a osoby, które dopomogą do wykrycia

To „okno na świat**, które 
otworzyliśmy w porcie gdyń
skim — jest już dziś nie tyl
ko punktem węzłowym na

szej turystyki 1 naszych stosunków go
spodarczych ze światem. Już nie tylko 
opanowaliśmy zupełnie wymianę ludzi 
i towarów drogą morską, nie tylko roz
budowaliśmy flotę pasażerską i handlo
wą, nie tylko utworzyliśmy szereg linii 
okrętowych, zmierzających do wszyst
kich portów pięciu części świata, nie tyl
ko pod polską bandetrą wywozimy nasze 
produkty i przywozimy, co na obczyźnie 
nabyć jesteśmy zmuszeni — ale stworzy
liśmy ponadto z Gdyni ośrodek wielki 
siły państwowej, promieniujący na 
świat cały i mnożący naszą powagę na 
świecie.

Dokonaliśmy tego w rekordowo krót
kim czasie. Dokonaliśmy — co najważ
niejsze — własnymi silami.

Tak jak własnymi siłami dokonuje-

przestępstw, otrzymają nagrody.
Ustalone też już zostały zasady współ

pracy z organizacjami społeczno - go
spodarczymi, a przede wszystkim z or
ganizacjami rolników co do współdzia
łania tych organizacyj w realizowaniu 
założeń ustawy i dopilnowaniu jej po
stanowień.

C tzym się móni
Obcy, przybywający do Gdańska* 

opuszczając dworzec głównym porta
lem, widzi vis-ń-vis długi szereg ka
mienic, zbudowanych w stylu z prze
łomu 19 i 20 wieku.

Właścicielami tych wielkich ka
mienic są w dużej części Polacy, któ
rzy mają „brzydki zwyczaj" wywie
szania polskich flag w polskie święta 
narodowe.

Ta okoliczność oczywiście kluje w 
oczy szowinistów gdańskich. Wpraw-

my Wielu Innych rzeczy. Jak własnymiłuzie chcą oni robić interesy z Polską 
siłami stworzyliśmy naszą siłę zbrojną,Bi dobrze na niej zarabiać., Ale, polskie 
jak uruchomiliśmy wielkie centra rodzi
mego przemysłu, jak rozbudowujemy 
Centralny Okręg Przemysłowy, jak wła
snymi siłami obroniliśmy się przed 
wstrząsami kryzysu gospodarczego, u- 
chroniliśmy naszą walutę 1 obroniliśmy 
budżet nasz przed niedoborem.

I dlatego właśnie do naszej wielkiej 
Gdyni skierowała Francja swych mło
dych marynarzy, by ujrzeli to, cośmy 
zdołali w ciągu ledwie kilkunastu lat 
stworzyć 1 dokonać, a dumny jacht bry
tyjskiej admiralicji przywiózł nam w 
gościną lorda Duff Coopera...

flagi? Mowy nie ma„. Flagi te mogą 
zbałamucić zagranicznych gości i, wy
wołać w nich fałszywy obraz Gdań
ska.

Namyślano się długo, jak temu 
,,zlu“ zaradzić. I jeśli się nie mylimy, 
to nareszcie znaleziono sposób, który 
należałoby opatentować.

Padło hasło:
„Architektura tych domów nie jet^ 

godna „narodowo - socjalistycznego** 
Gdańska... Trzeba je zburzyć... Tył- >. 
ko w ten sposób pozbędziemy się pol
skich flag^**
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Syn zamordował ojca
W Łodzi sprzedawca gazet 20-letni 

Marian Baczyński, dopuścił się potwor
nej zbrodni na osobie swego ojca 49-1. 
Józefa, pracownika firmy Szajnrok.

Józef Baczyński był od 16 lat żonaty 
po raz drugi i z tego małżeństwa miał 
dalszych dwu synów. W ostatnim czasie 
między synem z pierwszego małżeństwa, 
Marianem a macochą jego, Zofią, pow
stały nieporozumienia, w wyniku któ
rych młodzieniec groził często macosze 
zabójstwem. Przed kilku dniami w cza
sie sprzeczki Marian Baczyński oświad
czył macosze, że dni jej życia są policzo
no. Wobec tego ojciec wywiózł żonę wraz 
•z młodszymi dziećmi do Skarżyska, gdzie 
ii mieścił ich u rodziny. Tego samego 
dnia po powrocie do Łodzi Józef Baczyń
ski wyrzucił najstarszego syna z miesz
kania.

Gdy Józef Baczyński wracał z pracy, 
przed domem zagrodził mu drogę syn je- 
>ro Marian i siekierą uderzył w głowę,
(idy uderzony padł na ziemię, morderca 
r;.tbał go ostrzem po plecach, i widząc, 
żo się nie rusza — w przeświadczeniu, 
że jedynie symuluje — uderzył go jeszcze 
dwukrotnie w głowę tak eilnie, że od
dzielił głowę od tułowia.

Po dokonaniu morderstwa Baczyński 
rzucił się do ucieczki i gdy na swej dro- 
ize napotkał policjanta, oddał się w je
no ręce bez żadnego oporu. Doprowadzo
ny do komisariatu, dostał ataku nerwo
wego, wybił szyby w oknie, przy czym

Choroby kobiece. Twórcy klasycznych 
podręczników, omawiających choroby ko- 
;>iece, podnoszą korzystne działanie natu
ralnej wody gorzkiej „Franciszka Józefa**, 
także w zakresie swej praktyki. (11671

Marszalek włoski Balbo w Berlinie
Wizyta marszałka lotnictwa włoskie

go Balbo w Berlinie, dokąd przybył dziś 
po południu i wylądował na lotnisku 
Staacken jest jedną z serii znamiennych 
wizyt w stolicy Niemiec.

Niedawno zakończył swój pobyt w 
Niemczech gen. Pariani, szef sztabu ar
mii włoskiej i gen. Russo, szef milicji 
faszystowskiej.

Jeszcze ieden lord angielski 
w Niemczech

Bawiący w Berlinie w charakterze 
prywatnym lord Allan of Hurtwood, 
przybył do Rzeszy na zaproszenie mini
stra von Ribbentropa celem spędzenia 
części swych wakacyj u ministra spraw 
zagranicznych Rzeszy, jak i u niektó
rych innych niemieckich przyjaciół. Wi
zyta ta, jak zapewniają koła niemieckie, 
nie posiada charakteru politycznego. ,

Wegiel polski w Egipcie
Głównym dostawcą węgla kamienne

go na rynek egipski jest Anglia. Pokry
wa ona 55 procent dostaw zagranicz
nych. Drugim z kolei dostawcą są Niem
cy, których udział w dostawach węgla 
na rynek egipski wzrósł poważnie w cią- 
ćgu ostatnich 4 lat.

’ Na trzecim miejscy jako dostawca 
stoi Polska, przy czym w zakresie węgla 
kamiennego dostawy wzrosły w ciągu 
1937 r. — dwu i półkrotnie w stosunku 
do 1934 r. W 1937 r. zanotowano dosta
wy z Polski w wysokości 76.500 ton.

Żniwa przy świetle karbidowym 
i elektrycznym

Dzienniki niemieckie donoszą, że wy
jeżdżając z Berlina nocnymi pociągami, 
'pasażerowie mają niezwykły widok. Oto 
na polach sprzęt zboża odbywa się przy 
świetle lamp karbidowych względnie e- 
lektrycznych. Wiązanie i stawianie w 
kopy przez kobiety i dziewczęta odbywa 
się również w tym samym świetle.

Polak - mistrzem szachowym 
Australii

SYDNEY. Mistrzostwo australijskie
go związku szachowego zdobył mistrz 
Kosznicki, osiągając 100-procentowy wy
nik 7 pkt. z 7-miu partyj.

Kosznicki jest z pochodzenia Pola
nkiem, synem emigranta polskiego. Ro
kuje on wielkie nadziejo i prawdopobnie 

•ęuż w niedługim czasie zaliczony będzie 
ido elity szachistów świata.

tak się pokaleczył, że musiano wezwać 
pogotowie.

W czasie wstępnych dochodzeń cyni
czny ojcobójca przyznał się do zbro
dni i szczegółowo opisał przebieg mor
derstwa. Myśl zamordowania ojca pow-

Lord Runciman przebywa w Pradze 
na swój koszt

PRAGA. Lord Runciman'1 odwiedził 
premiera Hodżę. Celem wizyty było o- 
mówienie sytuacji na podstawie wiado
mości, zebranych dotychczas przez lor
da Runcimana ze szczególnym uwzględ
nieniem memoriału Henleina z dn. 7 lip- 
ca rb. oraz jego żądań, przedstawionych 
lordowi Runcimanowi w dniu 5 bm.

Według doniesień prasy, lord Runci
man wysłał już obszerne sprawozdanie

Na bieżni, boisku i ringu
Rewanżowe mecze bokserskie 

z Włochami
W rozmowach pomiędzy przedstawicie

lami Polskiego Związku Bokserskiego i 
Włoskiego Związku Bokserskiego uzgodnio
no już prowizoryczny termin rewanżowych 
spotkań Polski z Włochami. Pierwszy mecz 
odbędzie się w marcu roku przyszłego w 
Polsce, a rewanż w listopadzie tego roku w 
Rzymie.

Ostatnia próba niemieckich lekkoatletów 
przed meczem z Polską

Jak wiadomo, w niedzielę rozegrany zo
stanie w Bydgoszczy międzypaństwowy 
mecz lekkoatletyczny pań Polska — Niem
cy. Zawody te wywołały bardzo duże zain
teresowanie, gdyż mecz ten jest zarazem 
próbą sił 2 najsilniejszych drużyn kobie

Polska zwyciężyła Norwegią 
różnicą 2 punktów

Drugi dzień międzypaństwowego meczu lekkoatletycznego
OSLO. We wtorek zakończył się w Oslo 

międzypaństwowy mecz lekkoatletyczny 
Polska—Norwegia. Podobnie jak i pierwsze
go dnia, sytuacja do oetatniej chwili była 
niewyjaśniona. Ostateczne zwycięstwo od
niosła Polaka w stosunku 95:93, a więc róż
nicą zaledwie 2 pkt Decyzja zapadła w o- 
etatniej konkurencji dnia, t j. w sztafecie 
szwedzkiej. Przed tą konkurencją etan me
czu brzmiał 91:91. Polacy, jak i zawodnicy 
norwescy, zdawali eobie doskonale eprawę 
z ciążącej na nich odpowiedzialności. Pol
ska sztafeta pobiegła jednak doskonale, roz
strzygając spotkanie na naszą korzyść. Za
interesowanie meczem było bardzo duże.
Trzeba jednak specjalnie podkreślić wzoro
we zachowanie się publiczności 1 bardzo 
serdeczny stosunek do polskich zawodni
ków. Walka była przez cały czas prowadzo
na z obu stron w sposób wybitnie dżentel
meński.

Techniczne wyniki drugiego dnia zawo
dów przedstawiają się następująco:

Na 110 m przez płotki zwycięstwo od
niósł Norweg Albrechtaen w czasie 15,1; 2) 
Schmidt (Polska) 15.2; 3) Soeborg (Norwe
gia) 15.5; 4) Haspcl (Polska) 15.5.

100 m z kolei wygrał Polak Zasłona w 
czasie 10.7; 2) Sjoewall (N.) 10.7; 3) Danow- 
ski (P) 10.9; 4) Brandvoid (N) 11.

Na 1500 m zamiast Soldana pobiegł Noji. 
Polacy obsadzili w tej konkurencji dwa 
pierwsze miejsca. Pierwszym był Staniszcw-
ski w czasie 3.54,2, a drugim Noji 3.55,6; 3) 
Lehne 3.56,2; 4) Lie 4.04,9.

W oszczepie zamiast Luckhauea wystą
pił Gierutto, który spisał się niespodzianie 
dobrze, zajmując drugie miejsce, podczas 
gdy Mikrut znalazł się dopiero na czwartym 
miejscu. 1) Sunde (N) 64 m; 2) Gierutto 59,70 
3) Bryntesen (N) 59,38 ; 4) Mikrut 53,20.

W skoku wdał zwycięstwo odniósł Karol 
Hoffman (P) 7,21 m; 2) Hansen (N) 7,18 m; 
3) mistrz Norwegii Berg 7,17; 4) Marian Hof 
fman (P) 6,90.

Na 400 m bezapelacyjne zwycięstwo od
niósł Gąssowski w czasie 49,2; 2) Eideboc 
(N) 49,6; 3) Nocdleby (N) 50,1; 4) Drozdowski 

Bieg na 10.000 m nrzyniósl naan niaprxi-1 uęgaly o mistrzrwtwo Polski, rozpoczna się

stała w jego głowie, gdy ojciec wyrzucił 
go z domu i pozbawił dachu nad głową.

W tragicznym dniu Marian Baczyń
ski uraczył się wódką, kupił siekierę w 
składzie przy ul. 11 Listopada i następ
nie czatował na ojca przed domem.

premierowi Chamberlainowi, który, we
dług umowy z Francją, poinformuje 
rząd francuski o jego treści. Lord Run
ciman zamierza także pod koniec sierp
nia udać się osobiście do Londynu.

Aby podkreślić swą niezależność, lord 
Runciman sam pokrywa koszty swego 
pobytu w Pradze. Rząd angielski ponosi 
tylko koszty utrzymania jego sztabu.

cych Europy. Polska, niestety, wystąpi w o- 
słabionym składzie bez Wajsówny i Kwaś
niewskiej - Trytkowej. Niemki natomiast 
przysyłają do Polski najsilniejszy skład z 
rekordzistkami świata Mauermeyer i Rat- 
jen na czele. Przed wyjazdem do Polski 
Niemki startowały w Mannheim, uzyskując 
następujące wynik:

100 m — Kraus (Drezno) 12,2.
80 m przez płotki — Spltzweg (Mona

chium) 11,9.
rzut oszczepem — Volkshausen (Dort

mund) 47,17;
rzut dyskiem — Mauermeyer (Mona

chium) 45,05;
rzut kulą — Mauermeyer 13,25:
skok wdał — Mauermeyer 5,84;
skok wzwyż — Ratjen (Brema) 1,65;
sztafeta 4X100 m — reprezentacja pań

stwowa 47,7.

jemną niespodziankę: Marynowski który 
prowadził przez cały czas, po 6 km nagle 
zaczął odstawać w tyle. Jak się okazało, Po
lak dostał kurczy żołądka. Zdawało się na
wet, że zemdleje na bfeżni, opanował się je
dnak i z najwyższym wysiłkiem ukończył 
bieg, jako ostatni, ratując jednak w ten spo
sób jeden punkt dla Polski, który mógł 
mieć przy podobnie wyrównanej walce de
cydujące znaczenie.

Pierwsze miejsce zajął niespodziewanie 
Larsen (N) w słabym czasie 32,28,5 ; 2) Wir- 
kus (P) 33,07,8; 3) Slaatrem (N) 34,17; 4) Ma
rynowski.

Sensacyjna porażka Kolczyńskiego 
Polacy remisują w drugim spotkaniu pięściarskim 

we Włoszech
WENECJA. W ub. wtorek wieczorem 

odbyło się w Rimini drugie spotkanie 
pięściarzy polskich z zupełnie inną ó- 
semkę wioskę, które zakończyło się wy
nikiem nierozstrzygniętym 8:8. Polacy 
walczyli w tym samym składzie, co w 
Wenecji.

Wielką sensację jest przegrana Kol
czyńskiego z Plttorlm. Kolczyński nad
werężył sobie ręce podczas spotkania w 
Wenecji, gdzie mu dano niewłaściwe rę
kawice. Samo spotkanie należało do cie

Przed wielka batalia wioślarzy
84 załogi I 400 wioślarzy na starcie — Pojedynek 

z Keplem
Do regat o mistrzostwo Polski, które 

odbędą się w dniu 15 bm. na nowym 
torze regatowym w Witoblu, zgłosiło się 84 
załóg z 400 wioślarzami. Najliczniej napły
nęły zgłoszenia z Poznania, Warszawy, Gru
dziądza i Bydgoszczy. Poza tym reprezen
towane są ośrodki: Wilno, Grodno, Toruń, 
Płock, Kraków, Kalisz i Włocławek.

Niektóre biegi zostały obsadzone b. licz 
nie. Prace na torze regatowym są na ukoń
czeniu. Na jeziorze tronuje coraz więcej za 
wodników, zaprawiając się do wielkiej ba 
talii wioślarskiej.

Zarówno mecz Polska — Węgry, jak i

Wzrost bezrobocia w Niemczech
W wielkich miastach niemieckich 

bezrobocie wzrasta. W Lipsku z począt
kiem lipca liczba zarejestrowanych bez
robotnych wynosiła 20 tysięcy.

KPW Pomorzanin gościł w Rypinie
W ub. niedzielę na stadionie w Rypinie 

Odbyły się zawody w piłkę nożną między 
drużynami KPW Pomorzanin z Torunia a 
miejscowym KS „Strzelec**. Spotkanie za
kończyło się zwycięstwem KPW Pomorza
nin 5:3 (1:1).

W pierwszej połowie gra bardzo clekatva 
z przewagą „Strzelca**. Druga połowa nale
żała do toruńczyków.

Regaty żaglówek typu P. 7 na jeziorze 
Charzykowskim

Na jeziorze Charzykowskim odbyły się 
w ub. niedzielę regaty żaglówek typu P. 7. 
W regatach wzięło udział 11 łodzi. Pierwsze 
miejsce zajął po raz drugi Józef Myszka, 
zdobywając nagrodę przechodnią pensjona
tu „Bellevue**. Zawody zgromadziły ponad 
2.000 osób.

W skoku wzwyż Norwegowie zajęli dwa 
pierwsze miejsca, wyrównując dzięki temu 
punktację. Pierwszym był Stal (N) 1,94, a 
drugim Rasmussen 1,91. Trzecie miejsce za
jął Kalinowski 1,88, a czwarte Hoffman 
1,85. Hoffman przy pierwszym skoku skrę
cił nogę i wyżej już nie skakał.

W ostatniej konkurencji, sztafecie 
szwedzkiej, pierwsze miejsce zadęła Polska 
w składzie Danowski, Zasłona, Drozdow
ski, Gąssowski w czasie 1.56,3. Norwegia u- 
zyskała czas 1.58,4.

W ogólnej zatem punktacji zwyciężyła 
Polska 95.-9X

kawych i ściągnęło dużo widzów. Wyni
ki spotkania są następujące:

Jasiński przegrał z Peasanim. Sobko- 
wiak przegrał z Paolettlm. Czortek wy
grał z Montanarlm. Kowalski wygrał z 
Proiettlm. Kolczyński przegrał z Pitto- 
rlm. Szułczyński przegrał z Tettim. Szy
mura wygrał z Manucchim, a Piłat wy
grał z Paolettlm I.

Wszystkie zwycięstwa i przegrane na
szych pięściarzy nastąpiły na punkty.

o godz. 14-tej.
Na tor witobelski przybyli już wioślarze 

krakowscy i częściowo warszawscy. Przy
jechał również Verey, który, jak wiadomo, 
nie weźmie udziału w meczu Polska — Wę
gry, lecz startować będzie w regatach o mi
strzostwo Polski. Na Witoblu trenują rów
nież wioślarze poznańskiego AZS. Dla za
wodników, których gremialny zjazd spo
dziewany jest w najbliższych dniach, przy
gotowano już kwatery. Obecnie nadchodzą 
transporty łodzi poszczególnych klubów 
wioślarskich.

Jedną z największych atrakcyj mistrzostw 
będzie pojedynek yeretta, z Jtąglein.
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X. W. KNEBLEWSKJ

Chleb na skalach Północy
(Poniżej drukujemy dalszy ciąg wra

żeń ks. Kneblewskiego z podróży do fior
dów Norwegii — Red.)
To tylko Boże dzieło, któż się na to nie 

Zgodzi — napisał kiedyś w swej „Ame“ 
sana Bjórnsen. I my to powtórzymy po tym 
oośmy oglądali w pierwszym akcie naszej 
podróży na fiordy Norwegii. Dzieło zaiste 
i arcytwór potęgi samego Stwórcy wszech
rzeczy.

Byliśmy w gardzieli Hardangeru, dru
giego z rzędu co do długości i piękna fior
du. U wejścia setki wysepek. Jedna z nich 
Bómla. Od niej nazwana jest pierwsza jego 
część. Długi na 50 mil morskich. Na 25-tej 
przybiera miano Sór. Strome brzegi osiąga
ją od 3 do 5000 stóp wysokości.

Cóż za przedziwny krajobraz? Szarpani
na i łamanina kształtów, chaos motywów. 
A jednak, w tym wszystkim harmonia. Zbo
cza pokryte brzozą, świerkiem i jodłą. Prze
rywa je wylizany przez wodę monolit gra
nitu. Utkały szafirem i diamentem lodowce. 
Zarzuciły prześcieradłami bieli śnieżnej. 
Wyścig jezior i wodospadów. A wśród tego 
wszystkiego ludzkie gniazda, naprzemian 
z gniazdami orłów i jastrzębi, jedne i dru
gie wiszą i czepiają się skał często niedo
stępnych. Rodzą się i żyją w nich pokolenia 
zdrowe, silne, pracowite codziennym tru
dem i walką o byt.

Przeszłość natury i człowieka tu zamierz
chła. Oto Rosendal, wioseczka górska, fili
granowa. Baronia. Unikat w Norwegia, któ
ra feudalizmu prawie nie znała. Dał jej ży
cie król Chrystian V, duński. Pierwszy jej 
baron Ludwig zaślubił bogatą panią nor
weską. Drugim był jakiś biskup. Trzecim 
gubernator. Baronia ta szczezła w r. 1821 
z chwilą zniesienia tytułów rodowych w 
demokratycznej Norwegii.

pazurki. Wywijasy i zakrętasy. Przepaści. 
Kaskady. Młynki. Wioski. A jakie ładne! 
Typową dla reszty jest taka Vik, a wreszcie 
i Ulwik. Kościółki, niektóre jeszcze z przed 
reformacji. Wewnątrz prymitywy domo
rosłych rzeźbiarzy i malarzy. Ławki na le
wo dla kobiet, na prawo dla mężczyzn. Ory
ginalny przy nich spotykam zakaz: „nie 

Piękny widok na jeden z fiordów Norwegii.
wolno żuć tabaki*'. Przypomina mi to Ame
rykę, gdzie się żuje gumę i po wejściu do 
kościoła, wyjmuje ją się z ust i przylepia do 
spodu ławki. Niektórzy znowu żują ją na
wet w kościele i zostawiają w tym miejscu 
aż do następnej niedzieli. Norweg nie uży-' 
wa gumy, on przerabia w swej gębie prym- |

kę, czy tabakę i wyżutą wypluwa na po
sadzkę kościoła.

Domki norweskie, to pudełka bez etylu, 
nie przypominają one bawarskich, sudec
kich, szwajcarskich czy choćby naszych pod 
halańskich. Ale są mile, schludne i czyste. 
Brak im wysokich parkanów, murów, a o 
ile się je spotyka to tylko dla bydląt, by nie

uciekały, a nie przed ludźmi, którzy gdzie
indziej tylko szkodują, kradną czy niszczą 
dobytek sąsiedzki, cudzy. Wszędzie elektry
czność — nic to dziwnego przy takich poto
kach, wodospadach łatwe są do urządzenia 
mniejsze czy większe turbo-generatory dla 
siły i światła.

^[BOLU ÓhOWYi

PRZY PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIEtKATARZĘ 13240

Rozmawiam z moim szoferem. Inteligent. 
Mówi po niemiecku i angielsku jako-tako. 
W pewnym miejscu wskazuje mi jakąś nie
wiastę. Ona to widzi. Wita nas uśmiechem 
szerokim, otwartym i radosnym. Macha rę
ką. Witają nas tak wszyscy po drodze. Ja
kiż to kontrast z naszą szosą, na której ło
buziaki wiejskie rzucają w samochód ka
mieniami, butelkami, gwoźdźmi. Wychowa
nie, a wychowanie.

— He też macie samochodów na wasze 
miasteczko? Pytam o Voss.

— Na 3000 mieszkańców jest tego pew
nie 150. Motoryzacja, jak się patrzy. Pewnie, 
przy takich drogach i przy takim granicie. 
Mybyśmy sobie na to nie mogli pozwolić. A 
jednak gdybyśmy tak sięgnęli głębiej w Kie
lecczyznę i Podhale moglibyśmy powtórzyć 
to samo.

Lud Hardangeru jest pracowity. I tym 
swoim mitrężnym wysiłkiem zbiera na tych 
kamieniach i skałach chleb powszedni. Głó
wnym jego zajęciem jest gospodarstwo i bu
dowa łodzi, obok rybołówstwa i ciesiołki 
Po całotygodniowym trudzie godziwie od
poczywa w niedzielę, którą szanuje jako 
dzień Boży. Modli się i bawi, — a zabawa 
.dlań to sport — nawet tenis, dla którego £u 
duje sobie w obliczu częstych deszczów wiel 
kie, kryte hale drewniane, jak to widzieliś
my w Haugastol, no! i oczywiście narciar- 

I stwo, będące w tym kraju sportem narodo
wym. (Ciąg dalszy nastąpi).

Wśród tej scenerii spotykamy szereg pry 
mitywnych młynów, obrośniętych zielenią 
i starodrzewiem, pędzonych wodą, którą się 
tutaj wyzyskuje do siły i światła. Rzucają 
nam się w oczy jakby małe ogrodzenia ka
mienne około poletek, wydartych tym ska 
łom, na której skąpo rośnie ziemniak, czy 
jaka inna okopowizna. Suszy się oryginal- 

* nie sianko w długich, jakby grzędach, usta
wionych jedna po drugiej. Skąpo tego wszy
stkiego. Kamień na kamieniu, a na tym 
jeszcze jede® kamień.

Jak dobrze, że nie psuje tego uroku — 
tandetna reklama mydełek, wyskoków i ho
teli.

Wysiadamy z Batorego na lądową wy
cieczkę. Biorą nas w posiadanie jut nie 
dwuosobowe „stolczery**, które dawniej wo
ziły turystów po tych krętych ścieżajach 
górskich, ale samochody, przewożące czło
wieka w mig z miejsca na miejsce. Nie ma 
już czasu na kontemplację cudów przyrody, 
refleksje i zachwyty. Wyżywamy się sekun 
darni i minutami. Przed oczyma tylko taś
ma filmu. Na ustach wykrzykniki: och, ach, 
jakie cudne, pyszne, dzikie, kolosalne.

Wjeżdżamy na moreny. Na owe płasko
wyże: oślizgłe, wilgotne, zlodowaciałe i o- 
śnieżone od lat miliona. Gdzieniegdzie tylko 
jakiś porost i krzew przyziemny. Oto owe 

• słynne fieldy. Są one obok fiordów również 
osobliwością Norwegii. Falistość dookolna. 
W zagłębieniach potoki i jeziora. Smutek 
ponury. Ludzi brak. Ich osiedli. Pokazują 
się jeno grupy reniferów, tego zwierzęcia, 
które tu zajmuje miejsce naszego konia. Mi
jają nas od chwili do chwili na rowerach 
i w autach roześmiane twarze tubylcze. Wi
tają gestem gościnnym. Wyjeżdżają oni w 
te strony na weekend i sport łowieęki: peł
no tu wszędzie ryb, nierzadko spotka się i 
myśliwych z dubeltówką, czy sztucerem, na 
ramieniu, wypatrujących tu łosia czy sma
głej kozicy.

Po tych już w monotonię smutną, wpada
jących widokach przychodzi kolej na cud 
przyrody, na gigantyczny wyraz natury. 
Wodospad Voringfos. Przestrachem mię 
napawała Niagara, ale ten przerażeniem. 
Jego otchłanność 555 stóp, ok. 160 m głębi. 
Spada weń woda bystrego potoku górskie
go Bjoreia. Leci ona na-łep-na-szyję piono
wym słupem. W drodze się pieni, ciska o 
nierówne ściany abyssu 1 z łomotem wali 
o jego dno. I znowu rzuca bałwanem o kil
kanaście metrów wzwyż, rozbryzgując się 
w kroplę, mgłę i chmurę, którą niesie wiatr. 
Towarzyszy temu wszystkiemu sabat dja- 
blic i czarownic, wyjących jakiś okropny 
hymn na cześć Neptuna, który tu rządzi 
wszechwładnie. Nie patrzę już dłużej w tę 
otchłań, która dziwnie ciągnie człowieka. 
Odchodzę do ludzi. Życie mi jeszcze miłe.

T znowu iazda. Serpentyny, Z górki na

Historia Gdańska na opak
„.„Gdańsk zawsze, nawet w latach 

swego związku z Polską, podkreślał swój 
niedwuznacznie niemiecki charakter. 
Dla otrzymania obywatelstwa gdańskie
go konieczna była przede wszystkim 
niemieckość ubiegającego się. O miesz
kaniu i uprawianiu handlu w Gdańsku 
decydował burmistrz.

...Rozwój Gdańska w XV i XVL’ wie
ku wywodził się z korzystnego położe
nia na przecięciu szlaków handlowych 
z Wschodu i Zachodu, a bynajmniej 
nie, jak twierdzi się po stronie polskiej, 
z łaski króla czy zgoła przychylności 
państwa polskiego**. Zakusy Polski na 
państwową i gospodarczo - polityczną 
samodzielność Gdańsk odpierać musiał 
z ciężkimi ofiarami. Wogóle Gdańsk był 
państwem suwerennym, także pod 
względem wojskowym, zabraniając wstę-

Kasy wyrównawcze wypłacają dodatki 
rodzinne pracownikom

Place rodzinne — nakazem
Encykliki papieskie, omawiające zaga- 

gnienia społeczne, wysuwają jako środek w 
celu podniesienia moralnego i materialne
go warstwy pracującej sprawę płacy _ ro
dzinnej. Kościołowi chodzi tu głównie o 
obronę i wzmocnienie rodziny, której gro
zi rozkład, jeżeli nie zabezpieczy się jej 
przed niedostatkiem i nędzą.

Apel papieży nie pozostał bez echa, W 
szeregu krajów potworzono instytucje, któ
rych zadaniem jest uzupełnianie płac, otrzy 
mywanych przez robotników posiadających 
rodziny (t zw. „kasy wyrównawcze"). Nie
które państwa poszły rówmież w tym kie
runku, przyznając pewne ulgi podatnikom, 
obarczonym większymi ciężarami rodzin
nymi. Tej sprawie poświęca ostatnio ar
tykuł w „Przewodniku Społecznym** ks. dr. 
E. Kozłowski, dyrektor Wyższej Szkoły Spo
łecznej w Poznaniu.

Zasada oparcia dodatków rodzinnych o 
„kasy wyrównawcze** polega na tym, że 
dodatków tych nie wypłaca pracownikom, 
obarczonym liczną rodziną indywidualny 
pracodawca, lecz specjalna kasa, którą 
tworzy szereg przedsiębiorstw danej miej
scowości lub gałęzi gospodarczej. Do tej 
kasy płaci przedsiębiorstwo składki za każ
dego zatrudnionego u siebie pracownika, 
bez względu na to, czy ten ma rodzinę, czy 
nie. W ten sposób uniknięto niebezpieczeń
stwa, że system „dodatków rodzinnych” do- 
prowadzi dn zwalczania pracowników obar
czonych rodziną, jako znacznie droższych. 
Pracownik więc o liczniejszej rodzinie nie 
obciąża w niczym swego pracodawcy.

Pierwsze „kasy wyrównawcze" powstały 
w r. 1918 w Grenoble i w Lorient we Fran
cji. W dniu 1 stycznia 1932 r. bvło ełów-

Musisz wiedzieć, te
pu do miasta obcym oddziałom, ba! na
wet polskim wojskom.

...„cała żegluga i port leżały w rękach 
mieszczaństwa gdańskiego, które mogło 
według uznania zamknąć wjazd czy wy
jazd, panując w ten sposób nad całym 
handlem wiślanym**.

...polityczne znaczenie i prawdziwie 
królewska siła Gdańska zaznaczyła się 
w zmianie herbu: dwom srebrnym krzy
żom „dodano** złotą koronę.

• •*
Nawet najsłabiej zaznajomiony z hi

storią czytelnik przeciera oczy. Cóż to 
jest ten nakaz w tytuje „Musisz wie
dzieć, że..." i zaraz pod tym jaskrawe fał
sze?

Wszystko to (podane przez nas w 
skrócie) znajdujemy w miesięczniku 
„Der Deutsche im Osten", w specjalnej 
rubryce pod nakazującym tytułem. Or-

sprawiedliwofcl społecznej 
nie dzięki prywatnej inicjatywie katolic
kich pracodawców francuskich 244 „kas 
wyrównawczych* na terenie Francji. Na
leżało do nich 1.850.000 pracowników, któ
rym (posiadającym żonę i dzieci) wypłaca
no rocznie około 380 milionów franków, ja
ko dodatki rodzinne. Wielkie znaczenie 
tych kas sprawiło, że zajęło się nimi usta
wodawstwo państwowe, rozciągając stop
niowo obowiązek należenia do „kas wyrów
nawczych** na wszystkie przedsiębiorstwa 
przemysłowe i zawody wolne.

System „dodatków rodzinnych** prze
niósł się z Francji do sąsiedniej Belgii, któ
ra ustawą z r. 1928 wprowadziła przymus 
dla przedsiębiorstw należenia do „kas wy
równawczych** (t zw. „Caisse de compen
sation pour allocations familiales**).

„Kasy wyrównawcze** wprowadzono 
■przed kilku laty również we Włoszech pod 
nazwą „kasa narodowa dodatków rodzin
nych**. Różni się instytucja ta od francu
skiej i belgijskiej tym, że do świadczeń po
ciągnięci są nie tylko pracodawcy, ale i 
wszyscy pracownicy.

Niemcy poszły inną drogą w tro
sce o liczną ’ rodzinę. Usunięto ze służ
by państwowej i samorządowej wielką 
ilość mężatek. Tym, które dobrowolnie 
zrezygnowały, przyznano prawo do pożycz
ki, przy czym dług zmniejsza się o 25 proc, 
za każde urodzone dziecko. Na mocy pra
wa każda rodzina posiadająca najmniej 4 
dzieci poniżej 16 lat może otrzymać zapo
mogę po 100 marek na dziecko. Poza tym 
.wprowadzono jeszcze dodatkowe zapomogi 
periodyczne. „Dodatki rodzinne** mają w 
Niemczech charakter świadczeń onieki spo
łecznej.

gan ten, wydawany w Gdańsku przez 
współpracowników p. Forstera i naczel
nego redaktora „Danziger Vorpostena** 
p. Wilhelma Zarskego, a redagowany 
przez dr. Karola Hansa Fuchsa — nja 
już swą polakożerczą tradycję. Rubryka 
w tym piśmie „Musisz wiedzieć, że... ma 
jednak szczególne oblicze, po prostu 
bez większego mozołu zmienia się i po- 
daje na opak fakty historyczne.

Faktem jest bowiem, że...
„...Gdańsk podkreślał swą przynależ

ność do Polski 1 jako miasto polski swój 
charakter. Gdańsk zawezwany przez ce
sarza niemieckiego z powodu odnowie
nia opłat niemieckich nie staje przed są
dem Rzeszy i tłumaczy, że może słuchać 
tylko władców swoich — króla polskie
go, gdyż jest miastem polskim. Nawet 
językowo w XVII w. język niemiecki i 
polski są w równowadze.

„.obywatelami gdańskimi byli nie 
tylko sami Niemcy. Nadawał obywatel
stwo król polski, który był pod każdym 
względem suw*r*"«n ’niasta — nie żad
nego „państwa" Gdańska, nadawał pra
wa, nagradzał i karał. Na wierność kró
lowi i Rzeczypospolitej przysięgali też 
burmistrzowie i rajcy.

...Gdańsk stanął na silnych nogach 
jedynie dzięki wielkim przywilejom, li
cznym monopolom handlowym — m. In. 
handlem zbożowym w Polsce — jakie o- 
trzymywał od swych suwerenów — kró
lów Polski. Oni to jedynie dali Gdańsko
wi handel wiślany w ręką, oni też mogli 
go — odebrać.

Silą Polski rósł Gdańsk, upadkiem 
jej upadał również, polskich także sił 
wojskowych używał do obrony.

...nie „zmieniono" herbu gdańskiego, 
a zmienił go król polski Kazimierz Ja
giellończyk, nadając złotą swą koroną 
Gdańskowi, jednemu — 1 jak się okaza
ło, bardzo wiernemu — z miast Rzeczy
pospolitej.

*
Grubymi nićmi szytą robotę tę cza

sopisma narodowo - socjalistycznego w 
Gdańsku „Der Deutsche im Osten" mo- 
żnaby zbyć ironiczną uwagą i przejść 
nad nią <lo porządku dziennego, gdyby 
nie cel, jaki w terenie usiłuje osiągać: 
oto fałsze historyczne systematycznie 
podawane cieniem swym padając na rze
czywistość, zniekształcają aktualną pra
wdą stosunków nolsko - gdańskich.
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kwiecie Chełmża
— Częściowa renowacja kościoła pokla- 

sztornego. W tych dniach przystąpiono, 
dzięki staraniom ks. radcy Konitzera, do 
częściowej renowacji kościoła poklasztorne- 
go, przede wszystkim do odnowienia szczy
tu, silnie już zniszczonego. Prane powierzo
no pewnej firmie z Torunia. Przy tej okazji 
warto podnieść, że kościół poklasztorny, 
czyli Bernardynów, stoi na miejscu pierwo-' 
tnego zamku książąt pomorskich. Klasztor 
został ufundowany przez burmistrza miasta 
Świecia Jerzego Kapela, w roku 1624. Por
tret fundatora znajduje się w kruchcie. 
Obecny kościół barokowy, jednonawowy, z 
ołtarzami i urządzeniami pochodzącymi czę
ściowo z okresu Stanisława Augusta, po 
spaleniu się pierwotnego, drewnianego, zo
stał wybudowany przez Bernardynów w ro- 
,ku 1720. W wielkim ołtarzu znajduje się 
kopia cudownego obrazu Matki Boskiej 
Świeckiej. Ostatnia renowacja kościoła po- 
klasztornego miała miejsce po pożarze w 
roku 1902. Pozostałościami po dawnym kla
sztorze, do dziś dobrze utrzymanymi, to 
wieża i krużganek, otaczający cmentarz 
przed kościołem, pochodzące częściowo z ro
ku 1741. (ś.)

— Po wencie na budowę kościoła w Prze- 
chowie. Urządzona w niedzielę w pobliskim I 
Przechowie wenta na rzecz budowy kościo
ła, udała się znakomicie dzięki odpowiedniej 
pogodzie. Ogromny plac przechowskich 
młynów i tartaków roił się od tłumów pu
bliczności, przybyłej tu nie tylko z naj
bliższej okolicy, lecz i z Chełmna, Grudzią
dza itd. Wynik kasowy tej dobrze zorgani
zowanej imprezy był również zadawalający. 
Imprezę urozmaiciły występy chórów: ze 
świecia, Chełmna i Przechowa eraz wieczo
rowe przedstawienie, na wolnym powietrzu, 
fragmentu z „.Krakowiaków i górali". Pod
czas całej imprezy koncertowała orkiestra 
p. Tadrowskiego ze Świecia. (S.)

— Impreza na rzecz biednych miasta. W 
dniu 15 bm. urządzają miejscowe organiza
cje charytatywne: Stow. Pań Miłosierdzia 
oraz Konferencja Męska św. Wine, a Paulo, 
doroczny bazar dobroczynny na rzecz bie
dnych miasta. Program bazaru będzie uroz
maicony nielada atrakcją: występami ze
społu artystycznego, znanego z występów 
przed mikrofonem: pp. Dyląga pianisty z 
Bydgoszczy, Pomierskiej śpiewaczki z War
szawy (bawiącej obecnie, na wywczasach na 
Pomorzu) oraz W. Wrzesińskiego, Śpiewaka 
z Bydgoszczy. Społeczeństwo miasta Świe
cia i okolicy niewątpliwie, jak corocznie, i 
teraz poprze tę imprezę, biorąc w niej licz
ny udział, (ś.)

— Badacze pisma św. przy robocie. W o- 
statnim czasie, nie zważając na to, że na 
wsi wszystko pracuje przy żniwach, poja
wili się znowu w kilku wioskach powiatu 
świeckiego sekciarze, spod znaku badaczy 
pisma św. Charakterystyczne jest, że sek
ciarze odwiedzają domy rolników najchęt
niej w niedziele w godzinach przed połu
dniowych, w czasie kiedy większa część 
mieszkańców znajduje się w kościołach na 
nabożeństwie. Tu i ówdzie udało się sekcia- 
rzom sprzedać broszurki, ale z drugiej stro-

ny, w niejednym domu powitano ich... mio
tłą. (ś.)

— Nagły atak oskarżonego spowodował 
odroczenie rozprawy karnej. Przed wydzia
łem karnym Sądu Okręgowego, bawiącego 
na sesji wyjazdowej w Świeciu, znalazł się 
kolejarz Łangowski, zamieszkały w Gdyni, 
poprzednio w Terespolu Pom. powiatu 
świeckiego. Wedle aktu oskarżenia dopuścił 
się on w czasie swej bytności w Terespolu, 
sprzeniewierzenia 450 zł na szkodę terespol- 
skiej Rodziny Kolejowej. Na rozprawę zo
stało powołanych 18 świadków, przeważnie 
z Terespola spośród kolejarzy. Kiedy od
bywało się przesłuchiwanie, nagle oskarżo
ny Łangowski doznał ataku nerwowego i 
upad! na podłogę; nie było innej rady jak 
rozprawę odroczyć, (ś.)

*— Dyżur nocny aptek. W bieżącym ty
godniu dyżuruje Apteka pod Orłem pl. 
Marszałka Piłsudskiego.

— Repertuar kin. Kino „Bajka" wyświe
tla polski film detektywno-salonowy p. t: 
„O czym marzą kobiety" z Leną Żelichow
ską, Mieczysławem Cybulskim, Stanisławeim 
Sielańskim, Antonim Różyckim i Stefanem 
Różyckim w głównych rolach.

— Wycieczka dzieci szkolnych do Nie
dźwiedzia. Zasłużony na niwie samorządo
wej i oświatowej wójt gminy Chełmża-wieś 
p. Jan Monarski onegdaj zorganizował przy 
pomocy p. p. nauczycieli wycieczkę dzieci 
szkolnych z terenu gminy Chełmża-wieś do 
Niedźwiedzia w powiecie wąbrzeskim. Mło
dzi uczestnicy wycieczki, którzy zwiedzili 
muzeum p. p. Mieczkowskich i ich wspa-

Piękny gest Zarządu Miejskiego 
w Grudziądzu

Dobrowolne podwyższenie urlopów ponad 
normy ustawowe

Kto w ciężkiej pracy spędza wiele 
dni, temu należy się wypoczynek. Usta
wodawstwo polskie poszło w tym kierun
ku i zapewniło ludziom pracującym ur
lopy. Zarząd Miasta Grudziądza, doce
niając w pełni socjalne znaczenie urlo- | 
pów, postanowił dobrowolnie podwyż- ।

szyć normy urlopowa Obecnie więc pra
cownicy fizyczni zatrudnieni przez Za
rząd Miasta, korzystać będą z następu
jących urlopów: po roku pracy —.8 dni 
urlopu, po 3 latach — 15 dni, po 10 la
tach — 20 dni, po 20 latach — 25 dni, po 
30 latach 30 dnŁ

Niemiecki samochód tranzytowy
rozbił się o drzewo

Tragiczna śmierć pracownika
W środę rano, na odcinku szosy tranzy

towej Chojnice—Tczew, w pobliżu wsi Zdu
ny w pow. starogardzkim uległ katastrofie 
niemiecki ciężarowy samochód tranzytowy. 
Wypadek spowodowało pęknięcie opony, na 
skutek czego samochód wpadł na przydro
żne drzewo i rozbił się. Samochód był wła
snością jednej z firm berlińskich i posiadał

Urzędu Celnego w Chojnicach
około 15 ton ładunku.

Z 3 osób jadących w sainochodzie, Józef 
Krawczyk, urzędnik z Urzędu Celnego w 
Chojnicach, wskutek odniesionych ran 
zmarł natychmiast po wypadku, zaś Adolf 
Drechlin, urzędnik z Urzędu Celnego w 
Gdańsku i szofer samochodu odnieśli lekkie 
obrażenia ciała.

€Aełmno

W sprawie ogłoszeń o zagubienie 
książeczki woiskowei

Utratę książeczki stanu służby oficer
skiej, książeczki wojskowej, zaświadczenia 
wojskowego należy ogłosić jednorazowo w 
Dzienniku Wojewódzkim tego wojewódz
twa, na którego obszarze utrata dokumen
tu nastąpiła. Od osób, wykazujących się 
świadectwem ubóstwa, administracja Dzien
nika Wojewódzkiego przyjmuje ogłoszenie 
bezpłatnie.

Przedstawicielstwo „GAZETY POMOR
SKIEJ" — Chełmno, św. Ducha 4, wejście 
z ul 22 Stycznia 12/14.

— Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych 
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od 
godz. 17 do 18,30.

— Wiadomości parafialne. W piątek 12 
bm. dzień św. Klary — po I mszy św. ge
neralna absolucja dla III Zakonu.

— Kino „Apollo" wyświetla od czwartku 
do niedzieli włącznie, film niezapomnia
nych wrażeń, pt. „Korsarze". W rolach 
głównych występują dwie słynne gwiazdy 
ekranu Franciszka Gaal i Fredric March.

— Kradzież w składzie. Na szkodę p. 
Walerii Płotnickiej w Chełmnie, skradziono 
ze składu bieliznę. Sprawczyni niejaka 
Leokadia Zalewska, ostatnio zamieszkała 
w Śliwicach w pow. tucholskim, obecnie 
bez stałego miejsca zamieszkania, nie zdo
łała ujść z łupem, gdyż w porę kradzież 
zauważono i złodziejkę przytrzymano.

— Zebranie b. uczestników strajku szkol 
nego. W niedzielę 14 sierpnia br. o godz. 
13,30 w Hotelu Centralnym w Chełmnie 
przy ul. Dworcowej nr. 23 odbędzie się ze
branie b. uczestników strajku szkolnego na 
Pomorzu z lat 1906-07, na które się wszyst
kich zainteresowanych zaprasza. Na po
wyższe zebranie należy przynieść ze sobą 
wszystkie dokumenty, mogące służyć do 
zweryfikowania.

। — Więcej uwagi przy naprawie bruku.
I Ładnie i pięknie obchodzi się u nas wszel

kie święta kościelne i narodowe. Dekoru
je się okna, ustawia słupy do zawieszenia 
sztandarów, buduje bramy triumfalne itd. 
Po ukończonych uroczystościach wszystko 
to się rozbiera, magazynuje i znów potem 
przy najbliższej okazji używa. Po rozbiór
ce tych słupów jednakże powetają na uli
cach dziury w bruku, które łata się ka
mieniami, dość nieudolnie. Powstają przez 
to na ulicach wyboje w bruku, które nie
kiedy spowodować mogą groźne następstwa. 
Wyboje takie zauważyć można na ul. Dwór 
cowej, M. Focha, Rynku, ul. Szkolnej i To
ruńskiej. Czas byłby, żeby kompetentne 
władze przystąpiły do wyrównania nawie
rzchni ulic w tych miejscach. Małym ko
sztem zapobiec można w ten sposób nie
szczęśliwym wypadkom.

niały ogród, wdzięczni są organizatorotn za 
przygotowanie im kulturalnej rozrywki.

— Doręczenie zaświadczeń pracy niepo
dległościowej. Ostatnio otrzymali zaświad
czenia weryfikacyjne pracy niepodległościo
wej z Placówki Historycznej przy D. O. K. 
w Toruniu, następujący chełmżyniacy: Dru- 
mowicz Stanisław, GÓnter, Gołaszewski Jan, 
Jagielski Edmund, Jagielski Władysław, 
Krzyżaniak Kazimierz, Krzywdziński Wła
dysław, Kostrzewski Stanisław, Kurkiere- 
wicz Kazimierz, Lewandowski Antoni, Ma
chel Leonard, Marchlewski Szczepan, Le
wandowski Jan, Murawski Feliks, Paczkow
ski Franciszek, Umrzyński Aleksander, Śli
wiński Jan, Śliwiński Franciszek, Wona- 
towski, Szymański Franciszek, Łęgowski, 
Szymański Antoni, śp. Kałkowski, Zieliński 
Józef, Szymański Maksymilian, śp. Wi
śniewski i Wilczyński.

— Przygotowania Jubileuszowe braci 
kurkowych w Chełmży. W ubiegłą niedzie
lę odbyło się zebranie Kurkowego Bractwa 
Strzeleckiego w Chełmży w własnej strzel
nicy, pod przewodnictwem prezesa p. rad
cy Stanisława Kozłowskiego. Głównym te
matem obrad było przygotowanie uroczy
stości jubileuszowych, mających odbyć się 
w przyszłą niedzielę. Jak się dowiadujemy, 
w uroczystościach jubileuszowych wezmą 
udział bracia kurkowi całego Wielkiego 
Pomona i przedstawiciele władz państwo
wych.

— Z urzędu stanu cywilnego. W miesią
cu lipcu 1938 r. zanotowano w rejestrach 
Urzędu stanu cywilnego w Chełmży: Uro
dzenia: Stanisław Urbański (s), Bronisław 
Buczkowski (s), Zygfryd Jarzemski (c), Ma
teusz Stasiak (c), Stanisław Drobotowicz 
(c), Teofil Karolski (s), Bronisław Rutkow
ski (s), Władysław Górski (s), Teodor Mity- 
gowski (s), Jan Kalkiewicz bliźnięta (s) 1 (c), 
Bronisław Schodowski (s), Włodzimierz 
Miciak (s), Jan Tynicki (s), Alojzy Winiar
ski (c), Franciszek Wyrosławski (c), Bole
sław Górny (c), Alojzy Karulski (c), Fran
ciszek Dąbrowski (c), Bernard Mądraszew- 
ski (s), Szczepan Lewandowski (c), Hiero
nim Sakowski (c), Teofil Makowski (c), Jó
zef Kowalski (c), Franciszek Bukowski (c), 
Stanisław Alaburda (s), Franciszek Meszyń- 
ski (c), Jan Makowski (s), nieślubnych 5 (3 
m. i 2 ż.). Śluby zawarli: Jan Błażejewicz 
z Władysławą Beszczyńską; Ksawery Miko
łaj Klonowski z Melanią Martą Katlewską; 
Brunon Heinz Buhrow z Anną Lizą Asfahl; 
Tomasz Słowiński z Antoniną Grabowską; 
Kazimierz Szałkiewicz z Moniką Wiśniew
ską. Zgony: Joanna Karasiewska 83 lata, 
Jakób Perdek 43 1., Barbara Wysocka 7 tyg.. 
Fryderyk Fengler 84 1., Roman Szulc 1 dzień. 
Jań Kalkiewicz 5 godz., Janina Kalkiewicz 
2 godz., Marta Marcinkowska 13 1., Teodor 
Rygielski 40 1., Rajmund Lech Hening 11 1., 
Jakób Działdowski 78 1., Walenty Piątkow
ski 64 1., Marianna Morańska 79 1., Alojzy 
Trzosowskl 43 1., Aleksander Lltkowski 72 
1., Teresa Sakowska 1 tydz., Jadwiga Wiś
niewska 69 1., Jakób Nowakowski 60 1., Jan 
Rydlewski 50 1. (rm.)

Jamiclnift
— Przytrzymanie za przestępstwo dewi

zowe. w tych dniach, Urząd Celny w Ja- 
mielniku przytrzymał pod zarzutem prze
stępstwa dewizowego 46-letnią Elżbietę. Beh
rendt z Raschung, obywatelkę niemiecką, 
która po krótkim pobycie w Polsce na pod
stawie paszportu z wizą polską Konsulatu 
R. P. w Olsztynie, wracała do Rzeszy. W 
czasie rewizji osobistej, przy p. Behrendt 
znaleziono 100 zł, których nie zgłosiła przy 
odprawie celnej. Aresztowaną Niemkę prze
kazano władzom sądowym.

Na Kanale Bydgoskim panuje duży ruch...
Jak się odbywa śluzowanie, co przepływa przez Bydgoszcz? 
Nawe* szkuty morskie dopływają do portu bydgoskiego
Ożywiło się znów na Kanale Bydgoskim. 

Załopotały na wietrze bandery: polskie, 
niemieckie, a ostatnio nawet czeskie (trzy 
barki). , Wolno suną pod prąd holowniki, 
ciągnąc’ długie pociągi barek ładownych 
lub pustych. Na zelektryfikowanych ślu
zach sprawnie i szybko następuje prześlu- 
zowanie i znów wypręża się długi wąż, wol
no sunąć dalej.

Na największej śluzie w Polsce — w 
porcie bydgoskim ruch. Z pobliskiego mo
stu ludzie z zaciekawieniem przyglądają 
sie procesowi śluzowania. Oto wjeżdża do 
portu holownik i zamierza dostać się na 
górny poziom. Otwiera się szeroka brama 
i holownik wpływa do koryta śluzy. Po
ziom wody jest narazie równy zupełnie po
ziomowi, z którego statek nadjechał. Te
raz brama zamyka się przy pomocy elek
trycznego motoru. Statek jest w pudle. Z 
dwu stron ma bramy, a z pozostałych wy
soką murowaną ścianę. Teraz powoli za
czyna burzyć się woda. Obserwujemy 
wskaźnik. Poziom wody rośnie, a w miarę 
tego statek unosi się wśród lekkiego drga
nia do góry. Trwa to kilka minut, aż wre
szcie poziom •wody w pudle śluzowym wy
równuje się z górnym poziomem kanału. 
Teraz elektryczny motor otwiera drugą 
bramę i statek wypływa, by zrobić miejsce 
w kanałowym pudle dla dalszych reflckton 
tów m. Abmowanie.

A reflektantów tych jest pełno od rana 
do wieczora. Śluzuje się barki, statki, ho
lowniki, tratwy. Dziennie nieraz kilkana
ście razy otwiera się 1 zamyka śluzowa 
brama przez którą jednorazowo przejść mo
że ponad 500 ton towaru.

Nim statek z Wisły dostanie się na 
Wartę Kanałem Bydgoskim, przechodzi po
nad 20 śluzowań, co stanowi najgłówniej
sze obciążenie transportu wodnego Kana
łem Bydgoskim i zarazem zahamowanie 
czasu przewozu. Zaledwie dwie śluzy na 
tej całej trasie są zelektryfikowane, przy 
innych otwieranie 1 zamykanie bram na
stępuje ręcznie. A jednak mimo tc wszy
stkie niewygody, transport wolny cplaca 
się i jeszcze jest znacznie tańszy od trans
portu kolejowego, zwłaszcza u nas.

Jeszcze do niedawna główną siłą pocią
gową barek ładownych był... człowiek, 
wiatr i koń. Dziś, w dobie motoryzacji da- 
je się zauważyć pomyślny objaw: coraz 
więcej jest małych, kanałowych holowni
ków, z których większość wykonana jest w 
kraju, na bydgoskiej stoczni Lloydu. Ma
my nawet własny typ holownika, będący 
dziełem polskiego Umysłu i polskich rąk. 
Jest to tzw. „pędzisz".

Przepływające przez Kanał Bydgoski 
barki niemieckie posiadają bardzo często 

1 własne motorki, lub specjalne traktorki, 
posuwające się ścieżką holowniczą. Jeden 
z takich traktorkdw zamierza zakupić pew

ne przedsiębiorstwo polskie, celem zmoto
ryzowania przeciągu statku i barek na te
renie kanału w obrębie miasta.

Port bydgoski, który już w ubiegłym 
roku tak wiele widział bander niemieckich, 
w tym roku gości Niemców stosunkowo 
znacznie mniej. Po słynnym zatargu ko
lejowym polsko-niemieckim, gdy koleje na
sze odmówiły dalszego kredytowania prze
wozu, Niemcy rzucili się na transport wo
dny.

Dziś jednak statków niemieckich płynie 
znacznie mniej, uruchomiono bowiem re
gularne linie towarowe na Bałtyku pomię
dzy Prusami Wschodnimi i Rzeszą, by nie 
płacić nawet niewielkich stosunkowo o- 
płat za śluzowanie. Tym bardziej, że opłat 
tych nie kredytowano i trzeba było płacić 
gotówką, bez nadziel na to, że kiedyś na
leżność odda się samochodami, czy maszy
nami do drukowania biletów.

Ale i bez niemieckiego tranzytu nich 
na kanale jest duży. Płyną tratwy z drze
wem, wyroby przemysłowe, sól, cuą:er, 
barki z drobnicą w jedną i drugą stronę 
kanału. Coraz częściej zawijać zaczynają 
dn portu bydgoskiego wielkie szkuty m >r 
skie. płynące z towarem z Gdyni. T; się 
ten towar przeładowuje, czasem magazy
nuje przez jakiś czas i dopiero rozsyła po 
kraju. Wyczuwa się, że ludzi© produkują 
i kupują ooraz więcej, że nareszcie wysz
liśmy z tego fatalnego, kryzysowego impa
su, który przez kilka lat tak bardzo od
czuwało się właśnie w bydgoskim porcie.

Dziś to wszystko jest poza nami. Wskaź
nik przewiezionego towaru rośnie i już w 
tej chwili dwukrotnie przewyższył cyfry 
zeszłoroczne z tego samego okresu, (eh)

Wpisy do Akademii Handlowej 
w Krakowie

Na podstawie rozporządzenia Ministra 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicz
nego z 24 maja 1938 r. o ustaleniu terminu 
zastosowania przepisów ustawy z dnia 15 
marca 1933 r. o szkołach akademickich do 
Wyższego Studium Handlowego w Krako
wie (Dz. U. R. P. Nr. 40 poz. 331 z dnia 10 
czerwca 1938 r.) przyjmuje w dniu 1 wrze
śnia 1938 r. Wyższe Studium Handlowe w 
Krakowie nazwę: Akademia Handlowa w 
Krakowie.

Podania o przyjęcie do tej Akademii 
składać względnie przesyłać należy od 1 do 
10 września 1938 r. Wpisy odbywać się bę
dą od 12 do 24 września 1938 r. Druk infor
macyjny o sposobie wnoszenia podań, wpi
sach, opłatach, jakoteż program na rok 
akademicki 1938/39 przez Sekretariat Uczel
ni w Krakowie, ul. Sienkiewicza 4.

Ważne dla Dolskich rzemieślniMw
Blacharz Instalator 1 koszykarz mogą o- 

siedlić się w jednym z miasteczek pod Gru
dziądzem. Egzystencja zapewniona.

Poza tym jest do nabycia z rąk niemiec
kich fabryka maszyn. Do objęcia potrzebny 
fachowiec i niewielki kapitał.

Bliższych informacyj udzieli Biuro Pol
skiego Związku Zachodniego w Grudziądzu 
przy ul. Legionów 28 (Muzeum). Biuro czyn- 
ne w poniedziałki, środy i piątki od godz. 
17—19-tel.

'UJłocłmwefc
_  Dobrana trójka obrabowała 15-letnią 

dziewczynę. We wtorek, około godz. 16-tej 
dwaj młodzi mężczyźni i towarzysząca fm 
kobieta napadli w lesie na 15-letnią Stefa
nię Bączkowską, mieszkankę Włocławka, 
która szła szosą z Zamszyc do Włocławka. 
Jeden z napastników uderzył dziewczynkę 
pięścią w twarz i przewrócił ją na ziemię. 
Towarzysze jego ściągnęli z napadniętej 
granatowy płaszcz i sukienkę, a następnie 
zabrali jej również torebkę z 20 zł gotówki. 
Ponieważ dziewczynka podała policji dość 
dokładny opis napastników, należy spodzie
wać się, że wkrótce zostaną oni wykryci i 
uięck
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— REDAKCJA I ADMINISTRACJA „GA
ZETY POMORSKIEJ" W BYDGOSZCZY — 
uh Dworcowa 30, teL 24-80.

NOCNY DYŻUR APTEK
— Apteka pod Aniołem, Gdańska 65, tel. 

“>385.
— Apteka przy PI. Teatralnym, ul. Marsz. 

Focha 10, teL 1962.
— Apteka Tarasiewicza, tri. Orla 8, tel. 

3146.
WAŻNE TELEFONY

— Pogotowie Ratunkowe, Pomorska 18, 
telefon 2615 i 2616.

— Straż Pożarna, ul. Pomorska nr. 16. 
telefon 06.

— Komisariat Główny P. P- (gmach wo
jewódzki), Jagiellońska 5. telefon 2700.

REPERTUAR KIN
— Apollo: Zamknięte z powodu remontu.
— Kristal: „Rapsodia".
— Marysieńka: „Yoshiwara**
— Bałtyk: „Rycerze Stepu".
— Adria: Nieczynne do 12 sierpnia br.
— Kapitol: „Czarownica z Salem".

tiożatki kronikarze
— Śmierć bydgoszczanina w Bugu. Do 

Bydgoszczy nadeszła wiadomość o tragicz
nej śmierci Czesława Prokopa, starszego a- 
systenta kolejowego z Bydgoszczy, ś. p. 
Prokop przebywał na wakacjach w sanato
rium kolejowym we Włodawie. Onegdaj 
kąpiąc się w Bugu utonął. Zwłoki znale
ziono po kilku godzinach. Tragicznie zmar
ły osierocił dwoje dzieci, syna i córkę, u- 
częszczających do gimnazjum.

— Echa tajemniczej afery w Nakle. Po 
aresztowaniu burmistrza Nakła Trybulla i 
jednego z urzędników miejskich, aresztowa
no prokurenta firmy Eksport-Bacon Taube- 
go. Obecnie dowiadujemy się o dalszych a- 
rcsztowaniach łącznią z tą sprawą. W wię
zieniu osadzono Szrajbera i Skrzypińskie- 
go. Ponadto okasuje się, iż wdowa po zmar
łym Oskarze Robinsonie, ofiarowała 100 
t>s. zł kaucji za zwolnienie swego proku
renta Taubego. Sąd jednak odrzucił wnio
sek.

— Będzie pociąg popularny do Gdyni? 
Wczoraj podaliśmy wiadomość o odwołaniu 
przez Dyr. Kolejową w Toruniu pociągu po
pularnego na dzień 14 i 15 bm. do Gdyni, 
organizowanego przez Urzędników Skarbo
wych w Bydgoszczy. Dzisiaj dowiadujemy 
się, iż podobno Dyrekcja Kolejowa zrewido
wała swe postanowienie i wyjazd dojdzie 
do skutku. Podobno zainteresowani, w ra
zie ostatecznej odmowy ze strony Dyrekcji 
Kol. mają zwrócić się z tą sprawą do Mini
sterstwa Komunikacji. Jak już pisaliśmy, 
zgłosiło się blisko 800 osób, które obecnie 
nie wiedzą ostatecznie czy będzie pociąg, 
czy nie. Tego rodzaju postępowanie jest 
niedopuszczalne, gdyż podważa zaufanie do 
^państwowego przedsiębiorstwa jakim są 
P. K. P.

— Dwa wypadki w fabryce „Lukullus". 
W fabryce cukierków i czekolady „Lukul
lus" wydarzyły się dwa wypadki, których 
ofiarami padły robotnice. 20-letnia Cecylia 
Jasińska (Nowodworska 48) wylała sobie na 
nogi gorącą masę z kotła, doznając poważ
nych poparzeń. W pół godziny później 27- 
letnia Herta Liedke (Koronowska 66) uległa 
zmiażdżeniu palca przez tryby maszyny. 
Obie robotnice zostały przewiezione karetką 
pogotowia do szpitala miejskiego.

— Skradziono kąpiącemu się zegarek. — 
Pragnąc użyć kąpieli Henryk Nieborak 
(Ruska 3) udał się nad Brdę. Zostawiwszy 
ubranie na brzegu, pluskał się beztrosko. 
W pewnej chwili zauważył jakiegoś esob 
nika przy swym ubraniu. Wyszedł z wo
dy i stwierdził brak zegarka kieszonkowe
go. Miał Nieborak szczęście, że nie skra
dziono mu ubrania.

— Wziął na cudze nazwisko materiał. — 
Rozalia Kuźniarczyk (Królowej Jadwigi 19) 
zgłosiła w policji, iż niejaki Franciszek K. 
z Bydgoszczy (Gdańska 145) pobrał na je, 
nazwisko, na kredyt, materiał ubraniowy w 
jednym ze składów bez jej wiedzy

— Z zamkniętego mieszkania zginęło 
ubranie. Na szkodę Hermana Wazera, (ul. 
Zduny 13) skradziono z zamkniętego miesz
kania ubranie wart. 80 zł.

— Drobne kradzieże. Z portu drzewne
go w Lęgnowie skradziono długie buty wł. 
Włodzimierza Gisiaka (Gdańska 86). Ta
bakierkę skradziono Piotrowi Cyszewskie- 
mu (ul. Bełzy 72). Z szałasu pocztowego 
skradziono na szkodę Marii Jakubowskie 
(Jagiellońska 34) suknię i pończochy. Dwie 
kasetki fotograficzne zabrał Jan Z z miesz
kania Józefa Widalińskiego (pi. Wolności 
5) bez zgody właściciela.

— Nowa cena chleba. Zarząd Miejski 
wyznaczył cene maksymalną chleba z 65 
proc, mąki żytniej na 29 gr. za 1 kg. Cena 
ta obowiązuje od 10 bm. Winni niestoso
wania się do powyższego będą karani.

7" ,Pożar bs»rak«- Straż pożarna zosta
ła koło północy zaalarmowana na ul. Sło
wiańska 25, gdzie palił sie barak miesz-

Niezwykle zachowanie się Niemki, 
właścicielki domu

Szykanuląc lokatora Polaka, obraziła naród polski
W ostatnim czasie mnożą się na Po

morzu w zastraszający sposób prowoka
cje obywateli polskich narodowości nie
mieckiej i rozprawy sądowe, wynikające 
z tego.

Do łańcucha tych znamiennych roz
praw dochodzi jeszcze jedna, odbyta 
przed Sądem Okręgowym w Bydgoszczy. 
Na ławie oskarżonych zasiadła Niemka 
Helena Dahlman, właścicielka domu w 
Solcu Kujawskim. W jej domu mieszkał 
Anastazy Kępiński, którego Dahlmano- 
wa usiłowała uozbyć się przez rozmaite 
szykany.

Posunęła się nawet do tego, że za
pchała komin z jego mieszkania szmata
mi, a gdy je wyjął to zabiła otwór komi
na blachą. Na protest Kępińskiego, 
Niemka odpowiedziała stekiem wyzwisk, 
obrażając przy tym naród polski. Pod
czas rozprawy tłumaczyła się rzekomym 
złym zachowaniem się Kępińskiego jako 
lokatora.

W wyniku przeprowadzonej rozpra
wy, Sąd wymierzył Niemce karę 2 mie
sięcy bezwzględnego więzienia, (m)

Wzorowa kolonia letnia dla dzieci 
w Koronowie

Cmentarze w śródmieściu przeszkadzała 
normalnemu rozwojowi r

Staraniem Związku Pracy Obywatel
skiej Kobiet oddział bydgoski i Polskie
go Związku Zachodniego została zorga
nizowana w Koronowie kolonia letnia 
dla 127 dzieci. Kolonia mieści się w gma
chu szkoły powszechnej i pozostaje pod 
kierownictwem p. Ody Januszkiewiczo- 
wej, delegowanej przez Zw. Pracy Oby
watelskiej Kobiet z Bydgoszczy.

Dzieci przebywające na kolonii po
chodzą: 60 z ramienia Polskiego Związ
ku Zachodniego z Górnego Śląska, 32 z 
przedszkoli Zw. P. O. K. z Bydgoszczy i 
35 ze Zw. Inwalidów w Bydgoszczy Pię-

W związku z rozbudową miasta oraz 
ułatwieniem komunikacji miejskiej, ma
gistrat nosi się z zamiarem zlikwidowa
nia względnie obcięcia terenów niektó
rych cmentarzy.

Już dawno mówi się w Bydgoszczy o 
zniesieniu cmentarza ewangelickiego 
przy ul. Jagiellońskiej. Cmentarz ten po
łożony w śródmieściu stoi na przeszko
dzie rozbudowie miasta. To też władze

WEGRYa POLSKA
witobelskim

typów łodzi

Mecz wioślarski
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oraz XIX. Wioślarskie 
Mistrzostwa Polski
Na to największe sportowe 
święto udział z całej Polski

A w o o Pierwszego dnia ca 22 biegów 
Drugiego dnia ca 24 biegów 

Informacje teenniczno udzielają Biura podróży „Orbis".
Komunikacja Autobusowa zapewniona • 10 pociągów popularnych.

«
kalny wł. Jana Cellera. Po półgodzinnej 
akcji, straż ogień ugasiła. Spalił się jedy
nie dach baraku.

— Kradzież rowerów. Mieszkaniec O- 
pławca, Stanisław Brzozowski, zgłosił kra
dzież roweru męskiego pozostawionego 
przed Starostwem. Drugi wypadek kra
dzieży zanotowano przed firmą Bacon-Eks- 
port, skąd skradziono rower Wojciechowi 
Nonie (Gdańska 113).

— Zjazd! i nie zapłacił. Właściciel re
stauracji przy ul. Św. Trójcy 33 p. Gabryel 
zameldował w policji, iż Wincenty N. z 
Bydgoszczy (Kordeckiego 3) zjadł i wypił 
za 5 zł, ale nie zapłacił.

— Odwołanie pociągu do Gdyni. Związek 
Prac. Skarbowych organizował na 14 i 15 
bm. wycieczkę pociągiem popularnym do 
Gdyni. Zgłosiło się blisko 800 osób a tym
czasem Dyr. Okr. Kolei w Toruniu przysła
ła zawiadomienie, iż z powodu braku wa
gonów nie będzie mogła zestawić pociągu. 
Z jednej strony narzeka się na mały ruch 
pasażerski, z drugiej brak wagonów. Zwy
kłemu śmiertelnikowi trudno się na tym 
„wyznać".

— Łaźnia Miejska na Szwederowie jest 
już czynna po przeprowadzonym remoncie

Uratowany od niechybne! śmiereś
Na tak zwanej dzikiej plaży w pobli

żu nowej elektrowni miał miejsce wypa
dek, który tylko dzięki przytomności u- 
mysłu kilku kąpiących się, nie zakończy I 
się tragicznie. Jeden z zażywających 
kąpieli w Brdzie 18-letni Stefan Płotko- 
wiak (ul. Jana Kazimierza 3) zaczął w 
pewnej chwili tonąć. Pospieszyło mu 
z pomocą kilka osób i z trudem zdołano 
tonącego wydobyć na brzeg. Po blisko 
półgodzinnych usiłowaniach udało się 
przywrócić Płotkowiakowi nie dającemu 
już oznak życia, przytomność, po czym 

1 odwieziono go do szpitala miejskiego.
(m)

Rowerzysta pod kołami samochodu
Na szosie między Bydgoszczą a Korono- 

wem wydarzył się nieszczęśliwy wypadek 
najechania samochodu ciężarowego na ro
werzystę Marcelego Bigoszewskiego z Ko
ronowa. Rowerzysta, jadąc z wielką szyb-

kne spacery na Grabinę, codzienna ką
piel w Brdzie, duży plac do zabaw przy 
szkole, stwarzają nader sprzyjające wa
runki dla kolonii. To też dzieci, a szcze
gólnie te ze Śląska są bardzo zadowo- I kością nie zauważył na zakręcie jadącego 
lone. I na przeciw samochodu. Nastąpiło zderze-

Warunki na kolonii stwierdzili w cza- I nie i rowerzysta upadł na szosę, odnosząc 
sie wizytacji: burmistrz Koronowa n. Ta- . . . . ,
laska, delegat Polskiego Zw. Zachodnie- 6Zereg °braień x
go i przewodnicząca Zw. P. O. K. z Byd-1etani* do4<5 poważnym, choć nie budzącym x 
goszczy p. Podworska, wyrażając, się bar- I narazi© obaw do szpitala w Koronowie. — 
dzo pochlebnie o prowadzeniu kolonii. I Jak stwierdzono, samochód miał numer re-

(m) I jestracyjny A68-612. Policja prowadzi do
chodzenia celem ustalenia winnego wy
padku. (m)

Odwieziono go

Bydgoszczy I
miejskie wystąpiły z wnioskiem o za- I R3 
przestanie chowania nieboszczyków na 11 
nim i z czasem całkowitego jego zlikwi-1 
dowania. I • •

Następnie postanowionio okroić tere- I
ny cmentarzy przy ul. Grunwaldzkiej, *
Bełdzkiej I na drodze do Opławca. Kolo Teatr Wielki z Poznania w Chojnicach 
tych cmentarzy mają być przeprowadzo- Dzisiaj w sali hotelu Urbana wystąpi, ł 
ne nowe ulice, (m) I operetką W. Kolia „To lubią kobiety", ze-

I spół Teatru Wielkiego z Poznania pod dy- 
I rekcją znanego ze swych występów scenlcz- 
| nych w Chojnicach p. Czerwińskiego. Ze

spół operetkowy, w którym wystąpi szereg 
wybitnych aktorów, zabawi w Chojnicach 
tylko jeden dzień. Również dziś, o godz. 
16.30 sekcja dramatyczna Teatru Wielkiego 
wystawi w sali hotelu Urbana dramat reli
gijny, będący apoteozą św. Andrzeja Bobo- 
li. Przypuszczamy, że pobyt zespołu Teatru 
Wielkiego w Chojnicach będzie dla wszyst
kich miłośników sztuki scenicznej okazją 
do uczestniczenia w tej uczcie duchowej. .

Zapisz sie 
członka L.M.K.

z jej mieszkania część 
wyniku śledztwa uję-

Polski statek wojenny w porcie 
gdańskim

Wczoraj rano zawinął do portu gdań
skiego kontrtorpedowiec Polskiej Marynar-

Wojenncj „Wicher1, który pozostanie tu 
piątku 12 bm.

ki 
do

Za kazirodztwo na ławie 
oskarżonych

Przed gdańską Izbą karną toczyła się 
rozprawa przeciw obywatelowi gdańskiemu 
53-letniemu Andrzejowi Paulitzowl 1 jego 
córce Dorze, oskarżonym o kazirodztwo. — 
Rozprawa toczyła się z wykluczeniem jaw
ności. P. i córka jego zostali w dniach 24 
maja rb. ujęci, a w czasie śledztwa przy
znali się do winy. Sąd skazał P. na 2 lata 
bezwzględnego więzienia, a jego córkę na 
rok więzienia. Ponieważ strony zrezygno
wały z anelacii. wyrok unrav.omocnil się.

Przytrzymanie umysłowo upośledzonego 
na granicy.

W ostatni wtorek Straż Graniczna przy
trzymała 35-letnicgo Klemensa Mioskę, bez 
zawodu i bez stałego miejsca zamieszkania. | 
usiłującego w nielegalny sposób przekroczyć) 
granicę polsko-niemiecką. Przy bliższymi 
zbadaniu Mioeki, stwierdzono, że żyję on z 
żebractwa i jest upośledzony na umyśle. W! 
tym stanie rzeczy, po przeprowadzeniu do
chodzeń, Klemensa Mioskę oddano urzędowi 
gminnemu w Chojnicach. W innym wypad
ku tegoż samego dnia przychwycono, na 
próbie przekroczenia granicy polsko-nie
mieckiej bez zezwolenia władz administra
cyjnych, 19-letniego syna rolnika z Pawio, 
wa, Pi >tra Berendta, obywatela polskiego, 
narolowośżi nbmiieckiej. Po sporządzeniu; 
aktu oskarżenia przekazano Berendta do 
dyspozycji Sądu Grodzkiego w Chojnicach.

Kradzież garderoby z mieszkania
W ostatnich dniach nieznany jakiś 

sprawca zakradł się do mieszkania Martyj 
Grunau i skradł 
garderoby. W 
to sprawczynię kradzieży, którą się okazała; 
niej. B. z Chojnic. W drugim wypadku kra-j 
dzieży mieszkaniowej ofiarą złodzieja padła' 
Franciszka Wirkus. Złodziej skradł na jej 
Szkodę 1 pierścionek złoty, 1 złotą agrafkę, 
bieliznę i książeczkę oszczędnościową z 
wkładem 19 zł. Śledztwo w tym drugim 
wypadku nie doprowadziło tymczasem do 
ujęcia sprawców.

Sądowy epilog krwawej bójki.
W ostatni poniedziałek, Sąd Okręgowy 

wydał wyrok w sprawie karnej przeciw os
karżonym Twardokusowi, Berendtowi i Ps
kowskiemu, zamieszkałym w Nowej Cerkwi 
pow. chojnicki, którym akt oskarżenia za
rzucał wywołanie w lutym br. bójki z dwo
ma mieszkańcami pobliskiego Sternowa.

i Wyrokiem sądowym zostali skazani Ps
kowski na 8 mieś, bezwzględnego więzienia, 
Twardokus 6 mieś, aresztu, a Berendta u- 
wolniono.

— Śmierć młodzieńca w jeziorze kona- 
rzyńskim. Podczas kąpieli w jeziorze w 

I Konarzynach utonął 18-letni Antoni Mania 
I z. Ocypia w pow. starogardzkim, przebywa - 
I iący czasowo u swojego krewnego Alfonsa 
I KowaUkieco w Konarzynach.
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Wyrok śmierci na mordercą 
współwięźnia w Grudziądzu 

zatwierdzony przez Sąd Apelacyjny w Poznaniu
Sąd Apelacyjny w Poznaniu rozpa

trywał głośną swego czasu sprawę mor
derstwa, dokonanego w oddziale psychia
trycznym więzienia w Grudziądzu-przez 
jednego z więźniów, Sadowskiego.

Piotr Sadowski vel Jankiewicz (praw
dziwe nazwisko nie zostało ustalone) 
jest obywatelem litewskim, liczącym o- 
becnie 33 lata. Jest to jeden z tych typów 
przestępczych, którzy już z góry są ska
zani na wieczną kolizję z prawem 1 spo
łeczeństwem.

Już przed dokonaniem zabójstwa 
miał on na sumieniu kilką rozbojów, za 
co został skazany na karę dożywotniego 
więzienia. — Jednakże i ta kara nie po
skutkowała i Sadowski był w ustawicz
nej niezgodzie ze swymi współtowarzy
szami, zagrażając ich zdrowiu i życiu. 
Raz nawet w czasie kłótni chciał powie
sić na ręczniku jednego z więźniów, lecz 
na szczęście w porę mu przeszkodzono.

Od niejakiego czasu Sadowski rozpo
czął symulować chorobę umysłową. 
Przekazano go wówczas na obserwację 
do oddziału psychiatrycznego, gdzie zo
stał umieszczony w oddziale spokojnych 
yraz z kilku innrmi więźniami. Lecz 
i tutaj podobnie Jak poprzednio Sadow
ski ustawicznie awanturował sie, pała
jąc przy tym snectalną nienawiścią do 
jednego z więźniów Jana Gawlika, któ
rego uważał za nasłanego przez proku
ratora.

50 stocni nad Bałtykiem
Na całym wybrzeżu, jak i w Gdyni u- 

łrzymują się nadal bardzo duże upały. 
Wczoraj w słońcu temperatura docho
dziła do 50 stopni. Notowane sa wypad
ki porażenia słonecznego, któremu ule
gło na całym wybrzeżu kilkanaście o- 
sób.

Funty ang.
Guldeny gdańskie 99,75; Korony: czeskie

Notowania g'eldowe
HOTOWAMA C-FJńT WARSZAWSKIEJ 

z dnta. 10 sierpnia.
DEWIZY: Belgia 89.66; Berlin 812.01; Gdańsk 

99,75; Amsterdam 288.76; Kopenhaga 115,30; Lon
dyn 25 84; Nowy Jork 5.29%; Nowy Jork kabel

Oslo 129,82; Paryi 14,47; Praga 18,29; Sztok
holm 133,26; Zurych 121.30; Mediolan 27.89; Hel
sinki 11,41; Montreal 5,28%; Tel Aviv 25,84.

Tendencja dla europejskich mocniejsza, dla. ame
rykańskich utrzymana.

WALETY: Belg! belg. 89,63; Dolary am. 5,28; 
Dolary kanad. 5,26%; Floreny hol. 288,50; Franki 
fr-ne. 14,45; Frank! szwajc. 121,10;
25,82
15,00, duńskie 115 05, norweskie 129,50, szwedzkie 
138,95; Liry włoskie 22,95; Marki fińskie 11,25; Mar
ki niem. srebrne 96,00; Tel Av!v 25,455.

AKCJE: Bank Polski 126.50; Cukier 39,00: Wę
giel 34,75; Lilpop 94,50; Modrzejów 16,00; Stara
chowice 41,25; Żyrardów 61,00. — Tendencja nieco 
słabsza.

PAPIERY: 4% proc, wewnętrzna 67.13; 3 proc. 
Anwest. I em. 83,00, II em. 82.00; 5 proc, kolejowa 
<7,50; 4 proc. prem. dolar. 42,50; 4 proc, konsolida- 
ęyfna 67,00; 4% proc. Lwów T. K. Z. «4;50; 4% proc. 
Pozn. Z. K. seria I 65,50 ; 8 proc. ziem. doi. kup. 

s36,09; 4% proc, ziemskie seria pląta 65,001 5 proc, 
'warszawy 1933 r. 74,38 ; 5 proc. Radomia 1933 r. 
63,25. — Tendencja dla pożyczek nieco słabsza dla 
listów utrzymana,

NOTOWANIA GIEŁDY POZNAŃSKIEJ 
z dnia 10 sierpnia

Syto zdatne do przemiału 15,00—15,50, mąka 
Ziemniaczana superior 28 50—32,50, łubin niebieski 
i żółty od dziś skreślony z notowań. Inkarnatka 
65,00—68,00, słomy pszenne luzem 1 prasowane mi
nus 50 gr., słomy żytnie minus 75 gr., słomy owsia
ne I jęczm'~nne minus 50 gr., siana wszystkie mi
nus 25 gr. Reszta bez zmiany.

Obroty: pszenicy 252 spokojna, żyta 446 ożywio
na, jęczmienia 47,5 spokojna, owsa 22,5 bez tendencji.

GDAŃSKA GIEŁDA BYDLĘCA 
z dnia 9 sierpnia

Woły: pełnomlęsiste, najw. wartości rzeźnej 40
—-42, pozostałe pełnomlęsiste 36—39. - .

Buhaje: młodsze, pełnomlęsiste, najw. wartości 
rzeźnej 40—42, pozostałe pełnomlęsiste 36—39, mię
siste 28—35, licho odżywione 22—27.

Krowy: młodsze, pełnomlęsiste. najw. wartości 
■ rzeźnej 36—38. pozostałe pełnomlęsiste 30—35, mię

siste 20—29, licho odżywione 12—19.
Jałówki: pełnomlęsiste, najw. wartości rzeźnej 

40—42, pełnomlęsiste 38—38, mięsiste 28-—25, licho 
odżywione 22—27.

Cielęta: dobrze tuczone 57—64, średnio tuczone 
46—56. liche 35—45, najlichsze 18—80,

Oweet on-sy chlewne 40—45, średnie jagnięta i 
starsza skopy tueaona 35—39, pełnomlęsiste owce

Swlnt»: tłusta, ponad 301 funt. t. w. 63. pełno- 
mięsiste: od 271—300 funt. t. w. 62, od 241—270 funt 
i. w. 60, od 221—240 funt. 4. w. 57—58, od 200 —220 
funt. 4. w. 54. od 160—200 funt. 4. w. 48—40.

Maciory: 50—53.
Powyższe ceny rozumieją, się w culdenach srdań-

Ciagł© awantury doprowadziły wresz
cie do tragicznego epilogu.

W nocy z dnia 14 na 15 lutego br 
Sadowski wstał cicho z łóżka i wyjąw
szy nogę z drewnianego taboretu, uderzył 
nią kilkakrotnie w głowę Gawlika. Na 
podniesiony przez współwięźniów alarm 
zbiegli się dozorcy i sanitariusze, chcąc 
ratować napadniętego. Wówczas Sadow-

Ważne dla lekarzy rozporządzenie
W Dzienniku Ustaw z dnia 10 sierp

nia ukazało się rozporządzenie Prezy
denta Rzplitej o wykonywaniu prakty
ki lekarskiej na terenie Polski. Według 
tego rozporządzenia, prawo stałego wy
konywania praktyki lekarskiej służy o- 
sobom, które:

a) są obywatelami Państwa Polskiego, 
b) posiadają dyplom lekarski, wyda

ny lub uznany przez jeden z wydziałów 
lekarskich uniwersytetów w Państwie 
Polskim,

c) odbyły jednoroczną praktykę szpi
talną po uzyskaniu dyplomu lekarskiego,

d) przez dwa lata zamieszkiwały i wy

Brzytwa poderżnął sobie gardło
Do Jednego z gospodarzy wsi Wilko

wo w Wielkopolsce przyszedł żebrak. Ro
bił on wrażenie niemowy, ponieważ 
miast słów wydawał jakieś nieartykuło- 
we dźwięki. Obecni w chacie myśiell, źe 
, est on niemową.

Tymczasem okazało się, że żebrak ma 
pod brodą, na szyi straszliwie ropiejącą 
ranę. Żebrakiem jest Jan Lewandowski

Radio 
Okresem mało sprzyjającym dobremu i 

odbiorowi radiowemu jest lato. Składa się 
na to kilka przyczyn. Przede wszystkim 
przyziemna część atmosfery, będąca siedli
skiem specjalnego rodzaju zakłóceń, zwa
nych atmosferycznymi oraz nied-unaganta 
urządzeń nadawczych i transmisyjnych, 
związane również z elektrycznością atmo
sferyczną, których nie da się uniknąć na
wet przy wysokim poziomie współczesnej 
radiotechniki i doskonałej obsłudze. — Za- 
cznę od wyjaśnienia prądów’ wyrównaw
czych, stale płynących w przyziemnej czę
ści atmosfery.

Niezależnie od tych, względnie spokoj
nych przesunięć ładunków elektrycznych, 
występują mniej lub więcej gwałtowne wy
ładowania iskrowe, które obserwujemy w 
postaci piorunów i błyskawic. Poza tym 
źródłem zaburzeń tej kategorii są również 
zmiany zachodzące w maghetyźmie ziem
skim oraz stany elektryczne związane z zo
rzą polarną, o czym w ostatnich miesiącach 
mieli się możność praktycznie przekonać 
radiosłuchacze polscy. Wszystkie te zjawi
ska są źródłem fal elektromagnetycznych 
o przebiegu mniej lub więcej stłumionym, 
które natrafiając na swej drodze na anteny 
odbiorcze, wywołują w słuchawkach i gło
śnikach nieprzyjemny efekt słuchowy w po
staci trzasków, syków i wrzeń. Pierwsze te 
dwa rodzaje należą do zakłóceń pochodze
nia lokalnego, zaś trzecie — pochodzenia 
odległego. Trzaski powstają na skutek wy
ładowań iskrowych, syki pochodzą od łado
wania się anteny pod wpływem wiatru, de
szczu i suchego śniegu, zaś największą bo
lączką dla odbioru radiowego są wrzenia, 
których źródła znajdują się w znacznych 
odległościach, a więc występują jednocześ
nie na wielkich obszarach. Siła tych zakłó
ceń osiąga w okresie letnim, a czasami i zi
mą tak wysoki poziom, że odbiór najsilniej
szych stacyj staje się niemożliwy i pozostaje 
tylko stacja lokalna, o ile naturalnie ta o- 
statnia znajduje się w odległości kilkunastu 
kilometrów. Intensywność ich zależy od sze
regu. czynników: od długości fali, na którą 
jest nastrojony odbiornik, od pór roku i dnia, 
od miejsca i od kierunku odbioru. Najsil
niej dają się one odczuwać w krajach pod
zwrotnikowych. dlatego też w naszej szero
kości geograficznej przychodzą one przeważ
nie z kierunków południowych, nie mówiąc 
tutaj o źródłach przejściowych, burzowych o 
charakterze lokalnym. Jeśli chodzi o pory ro
ku, to zakłóć, osiągają największą intensyw
ność w maju, sierpniu i styczniu, przy czym 
nasilenie ich wzrasla wraz z długością fali, 
czyli że najbardziej zakłócony jest odbiór fal 
radiofonicznych na zakresie 1000 —2000 m., 
natomiast odbiór fal krótkich od 20— 50 m. 
jest najczystszy. Dlatego właśni? współ
czesne. 3 zakresowe odbiorniki dają w okre
sie letnim największe możliwości dobrego 
Odbioru. — Środków do całkowitego usunię
cia zakłóceń atmosferycznych niema. Można 

• je jedynie zmniejszyć przez stosowanie an
ten ramowych, kiedy główmy kierunek za 
kłóceń jest inny niż kierunek odbieranej 

I stacji oraz przaz stosowanie skomolikowa-

ski chwycił za nogi stół i ostatni raz li
derzy! nim Gawlika, tak że ten pozostał 
ze zmiażdżoną, główą i klatką, piersiową.

Zakuty wreszcie w kajdany oświad
czył, że jest zadowolony z pozbycia się 
szpicla.

W wyniku rozprawy w Grudziądzu 
Sadowski został skazany na śmierć, a 
Sąd Apelacyjny wyrok ten zatwierdził.

konywaly praktykę lekarską w gminach 
wiejskich lub w miastach, liczących po
niżej 5.000 mieszkańców, których spis 
ustali Minister Opieki Społecznej, albo 
pozostawały przez 5 lat w czynnej służ
bie wojskowej, w charakterze lekarzy 
wojskowych, albo co najmniej przez 5 
lat zajmowały.stanowńska i oddawały się 
studiom teoretycznym lub praktycznym 
na jednej z klinik bądź zakładów uni
wersyteckich, w Państwowym Zakładzie 
Higieny, bądź w szpitalach, wyznaczo
nych przez Min’stra Opieki Społecznej.

e) są zapisane na listę członków izbv 
lekarskiej.

z Pakości, który przed kilku dniami wy
szedł z domu, ponieważ chciał się zabić. 
W ustronnym miejscu podciął sobie gar
dło, ale w decydującym momencie za
brakło mu odwagi. Pozostała otwarta, 
krwawiąca rana na szyi.

Żebrak dowlókł się do wsi, gdzie od
krywszy jego ranę, odwieziono go na
tychmiast do szpitala w Szubinie.

latem
nych i drogich urządzeń kompensacyjnych. 
Regulatory tonu, znajdujące się w dzisiej
szych odbiornikach, aczkolwiek pozwalają 
na złagodzenie trzasków atmosferycznych, 
to jednak obcinając tony wysokie, znie
kształcają audycje muzyczne.

Ciągłość pracy stacyj nadawczych w o- 
kresie letnim wiąże się również ze stanem 
atmosfery, zasilanie bowiem tych stacyj 
energią elektryczną dokonuje się za pomocą 
sieci wysokiego napięcia, wrażliwych na bu
rze i silne wyładowania elektryczne. Po- 
wstają wówczas krótkie zaniki napięcia, 
które wystarczają, aby unieruchomić prze
twornice, zasilające wielkie lampy nadaw
cze. W sytuacji tego rodzaju znajduje się 
stacja toruńska, zasilana z odległej elek
trowni okręgowej.

Drugą trudność przysparzają anteny na
dawcze, dochodzące do wysokości kilkuset 
metrów i stanowiące znakomite pioruno
chrony. Muszą być one uziemiane podczas 
przechodzących burz, aby pioruny, mimo 
istniejących zabezpieczeń, chociaż w części 
nie dostały się do wnętrza budynku i nie 
uszkodziły aparatury nadawczej. Dla radio
słuchaczy zamieszkałych w pobliżu stacyj 
nadawczych jest to najzupełniej zrozumiałe, 
natomiast zamieszkali w miejscowościach 
odległych, narzekają, nie zdając sobie spra- 
wy z przyczyny przerwy. Należy więc być 
wyrozumiałym, gdyż często przesadna o- 
strożność dyżurnego inżyniera zabezpiecza 
stację od poważnych uszkodzeń. Również 
podczas letnich transmisyj radiowych z 
miejscowości pozbawionych połączeń kablo
wych telefonicznych, elektryczność atmosfe- 
ryczna daje się radiosłuchaczom we znaki 
w postaci trzasków i tylko stosowanie sil
nych wzmacniaczy, pozwala na zmniejszenie 
tego zjawiska.

Jeśli chodzi o urządzenia odbiorcze nad 
którymi roztacza piecze sam radiosłuchacz, 
to z przytoczonych powyżej względów nale
ży dbać o należyty stan uziemień, przełącz 
ników antenowych i odgromników. O wy
konaniu uziemień nie będę mówić, jako o 
rzeczy powszechnie znanej, natomiast muszę 
zwrócić uwagę na konieczność należytej 
konserwacji tych ostatnich, a przede wszyst
kim na całość połączeń drutowych pomiędzy 
płytą zakopaną w ziemi lub rurami wodocią
gowymi, a przełącznikiem antenowym. Jeśli 
istnieją trudności lub wątpliwości, lepiej 

> wezwać do pomocy specjalistę. Wśród ogó 
łu ludriości istnieje błędne przek onanie, źe 
anteny ściągąją pioruny. Jest rzeczą abso
lutnie pewną, że antena zewnętrzna w bez 
pośrednim połączeniu z dobrym uziemie
niem jest doskonałym piorunochronem. Dla 
tego też w razie nadciągającej, a nawet prze
chodzącej burzy należy ją niezwłocznie uzie
mić. t j.i za pomocą specjalnego przełączni 
ka beznośrednio połączyć z płytą zakoparm 
w ziemi, odłączając przez to równocześnie od 
anteny odbiornik. Przełącznik taki winien 
być umocowany na wewnętrznej ramie 
okna, przez które wchodzi doprowadzenie 
anteny. — Aby działał on sprawnie, wszyst
kie przewody muszą być silnie do niego do
kręcone,-zaś nóż musi ściśle przylegać do

llośi małżeństw wzrasta
przyrost naturalny maleje
W pierwszym kwartale rb. zawarto 

w Polsce 84.856 małżeństw wobec 79.943 
w analogicznym okresie roku ubiegłego.

Obserwowany od kilku lat spadek 
przyrostu naturalnego ludności w Pol
sce utrzymuje się w dalszym ciągu. Kie
dy w pierwszym kwartale 1937 r. przy
było nam 89-963 ludzi, to w tym samym 
czasie roku bieżącego tylko 80.826.

400 m. kw. — naimirelsza 
parcela budowlana

Min. Spraw Wewn. ustaliło w zasa
dzie minimum powierzchni parcel bu
dowlanych. «

Minimum to wynosi w miejscowoś
ciach i osiedlach skanalizowanych 400 
m kw oraz 1.000 m kw w miejscowo
ściach nieskanalizowanych.

Przy budownictwie robotniczym nor
my te mogą być obniżone odpowiednio 
do 250 m kw i 600 m kw.

Znamienne plakaty w Uosku
Mury domów Lipska zostały pokryte 

czarno - biało - czerwonymi plakatami, 
na których zostały wydrukowane hasła: 
„Jeden naród" — „Jedna kupa niewolni
ków!", „Jedno państwo" — „Jedne ko
szary". Policja prowadzi śledztwo w po
szukiwaniu sprawców.

Człowiek - podsk
Ludność Wilna interesuje się żywo 

wiadomościami o oryginalnej karierze 
żyda Wajndacha, który jako ubogi zegar
mistrz wyemigrował przed 10 laty do 
Stanów Zjednoczonych, gdzie udało mu 
się zdobyć majątek i popularność w nie
zwykły sposób. Od szeregu lat popisuje 
się on co wieczór jako żywy pocisk, da
jąc się wystrzelać na kilkadziesiąt me
trów z specjalnie skonstruowanej arma
ty. Wajndach ma w najbliższym czasie 
odwiedzić Wilno.

Rozmowa z ..Zegarynka*4 
na wystawie radiowej

Na terenie Dorocznej Wystawy Radiowej, 
która odbędzie się w Warszawie, w czasie 
od 25 sierpnia do 11 września br., obok wie
lu innych atrakcyj, zobaczymy urządzenia 
techniczne, wystawione przez Pocztę, Tele
graf i Telefon.

Między innymi można będzie zawrzeć 
bliższą znajomość z „zegarynką", która, jak 
wiadomo na każde żądanie podaje przez 
telefon godzinę. Każdy z widzów nakręciw
szy odpowiednio tarczę telefoniczną, będzie 
mógł wywołać „zegarynkę" i bezpośrednio 
obserwować działanie aparatury, odpowia 
dającej miłym, kobiecym głosem.

Poza tym wystawiony zostanie daleko
pis, telegraficznie przekazujący fotografie 
na odległość. Zwiedzający wystawę będą 
mogli wobec wszystkich — przekazać tele
graficznie swoją fotografię z jednego koń
ca sali na drugi.sali na drugi.

Kumor
OBCE SIĘ WY CHRZCIĆ.

__Icku, po coś ty sobie kupił tę szczotkę?
— Nu, żeby czyścić ubranie.
__ A na co ty kupił ten grzebień? Czy 

nie żal ci pieniędzy?
— Jak to na co? Żeby się czesafi.
__A po co ci Icku to mydło?
— Co jest, będę się mył.
__ Icku, Icku, przyznaj się, że ty cncesz 

się wychrzcić.

kontaktów sprężynowych- Zjawiska sil
nych i niebezpiecznych wyładowań elek- 
trvcznvch mogą mieć miejsce podczas upal
nych dni, kiedy nikt nie spodziewa się bu
rzy i spokojnie słucha audycji. Aby zabez
pieczyć się od przykrych skutków tego ro
dzaju zjawisk, pomiędzy antenę i uziemie
nie włącza się mały przyrządzik, zwany od
gromnikiem, który dla elektryczności at
mosferycznej stwarza łatwiejszą drogę do 
slemi, niż przez odbiornik i tym sposobem 
ochrania ten ostatni ewent radiosłucha- 
czów. Odgromniki bywają przeważnie z-cn 
typów: różkowe. w postaci dwóch płytek o 
zębatych bokach, rozsuniętych o dziesiąte 
części milimetra, i gazowe — w postaci ba- 
nieczek lub rurek, napełnionych gazem o ni
skim ciśnieniu. Te ostatnie aczkolwiek 
droższe, są wrażliwsze i działają już przy 
napięciu rzędu 100 Voltów. W odbiornikach 
typu sieciowego istnieje jeszcze niebezpie
czeństwo przeniknięcia piorunu przez na
powietrzne przewody zasilającej sieci elek
trycznej, lepiej więc w razie burzy wyciągać 
sznur z gniazdka kontaktowego na ścianie.

Radzę nie lekceważyć sobie zabezpieczeń 
przed elektrycznością atmosferyczną i przy
pominam staropolskie przysłowie: .^Strzeżo
nego Pan Bóg strzeże". *• “•
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Hallo, tu Polskie Radio!
Czwartek, 11 sierpnia

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
6,15 Audycje poranne. T,15 Muzyka poranna w 

wykonaniu Rozgłośni Wileńskiej. 11,57 Sygnał cza
su i hejnał z Krakowa. 12.03 Audycja południowa. 
15,15 „Moje wakacje” — powieść Starego Doktora 
dla dzieci. 15,30 Skrzynka ogólna — dr. Marian 
Stępowski. 15,45 Wiadomości gospodarcze. 16,00 Kon
cert solistów. Wykonawcy: Konrad żelechowski 
(śpiew) 1 Stefan Rachoń (skrzypce). 16,40 Odbior
nik w samochodzie — pogadanka. 16,45 Sztuka od
poczywania — pogadanka — wygł. Wanda Ivanka- 
Prażmowska. 17,00 Muzyka taneczna w wyk. zespołu 
Pawła Rynasa. W przerwie: Program na jutro. 18,00 
Królewska choroba — pogadanka — wygł. dr. Ta
deusz Pawlikowski (z Poznania). 18,10 Powszechny 
Teatr Wyobraźni: „Maski” — słuchowisko Paul 
Czinnera. 18,40 Muzyka — płyty. 18,50 Recital Ireny 
Eyssen. 19,15 Pogadanka aktualna. 19,25 „Od shi
nty do karioki" — koncert rozrywkowy z Poznania. 
W przerwie „Ostatnia niedziela” — skecz Staniała-, 
wa Sojecklego. 20,45 Dziennik wieczorny. 20,55 Po
gadanka aktualna. 21,00 Audycja dla wsi. 21,10 „Roz
śpiewane auto" — lekka audycja muzyczno-słowna I 
w opr. i wykonaniu Adolfa Fleischera. 21,50 Wia-1 

domości sportowe. 22,00 Koncert kameralny (z Ło
dzi). 22.55 Przegląd prasy. 23,00 Ostatnie wiado
mości dziennika wieczornego. Komunikat meteoro
logiczny, Pogadanka w języku niemieckim.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU
8,00 Melodie z operetek — płyty. 8,55 Wiadomo

ści z Pomorza. 13.00 Dla każdego coś ładnego — 
płyty. 15,30 ,.60-Iecie prasy polskiej na Pomorzu” — 
pogadanka Łecna Sobocińskiego. 15,40 Pogadanka 
społeczna. 17,00 Recytacje fragmentu powieści „Od 
brzegu do brzegu" — Tadeusza Dębickiego. 17,15 
Tańczymy — wiązanka melodii tanecznych z płyt. 
17,50 Wiadomości sportowe z Pomorza. 17,55 Pro
gram na jutro. 21,00 „Uprawa pszenicy" — pog. 
rolnicza — wygł. Inż. Andrzej Miksiewicz,

ZAGRANICA
19,05 RYGA. Koncert symfoniczny.
19,45 SOFIA. Recital fort Władysława Burkatha.
20,00 PRAGA II. „Rosę Marle" — operetka Frimla. 
20,15 WIEŻA EIFFLA. „Aida” — opera Verdlego. 
20,45 DROIT W ICH. Koncert symfoniczny z Queen's 

Hallu.
21,00 BRUKSELA FLAM. Koncert z udz. skrzy

paczki Eriki Morini.
21,00 RZYM. Koncert symfoniczny. Dyr. Willy Fer

rero.

21,00 MEDIOLAN, „Tannhaeuser” — opera Wag
nera.

22,15 SZTOKHOLM. „Aida” — opera Verdlego,

Piętek, 12 sierpnia
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

6.15 Audycje poranne 7,15 Muzyka poranna w 
wykonaniu orkiestry wiejskiej. 11,57 Sygnał czasu 
i hejnął-z Krakowa. 12,03 Audycja południowa. 15,15 
„Skrzydlata plotkarka" — słuch, dla dzieci. miodsz. 
15,30 Rozmowa z chorymi ks. Władysława Poplatka 
(ze Lwowa). 15,45 . Wiadomości gospodarcze.. 16,00 
„Kalejdoskop" — koncert rozrywkowy. 16,45 Szwaj
caria kaszubska — felieton -— wygi. Jerzy Merson. 
17,00 Muzyka taneczna — płyty. W przerwie: pro
gram na jutro. 18,00 Rzeczy ciekawo z przyrody i 
techniki — pogadanka wygł. dr. Konstanty Jodko- 
Narkiewicz. 18,10 Recital fortepianowy Karola Klei
na 18,45 Kronika literacka — w opr. Stanisława 
Rogoża. 19,00 Arie w wykonaniu Cezarego Kowal
skiego (baryton). 19,20 Pogadanka aktualna. 19,30 
Loża familijna — koncert rozrywkowy. 20,45 Dzien
nik wieczorny. 20,55 Pogadanka aktualna. 21,00 Au
dycja dla wsi. 21,10 Koncert w wykonaniu Chóru 
Męskiego Towarzystwa śpiewaczego im. Moniuszki 
w Pabianicach. 21,45 Wiadomości sportowe. 21,55 
Koncert symfoniczny w wykonaniu Orkiestry P, R. 

pod dyr. Grzegorza Fitelberga. 22,55 Przegląd prasj 
23,00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 
Komunikat meteorologiczny 1 Pogadanka aktualna 
w języku angielskim.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU
8.00 Orkiestry 1 soliści — płyty. 8,55 Wiadomość: 

z Pomorza. 13,00 Dla każdego coś ładnego — płyty. 
17,50 Wiadomości sportowe z Pomorza. 17,55 Pro
gram na jutro. 21,00 Rozmowę z radiosłuchaczami — 
przeprowadzi dyrektor Bohdan Pawłowicz.. 21.55 
Wiązanki meiodyj tanecznych — płyty. 22,55 Prze
gląd prasy.

ZAGRANICA
19,15 SOFIA. „Cyrulik sewilski” — opera Rossiniego
20,00 DROITWICH. „Cyrulik z Bagdadu” — opera 

Gorneliusa.
20.00 PRAGA II. Koncert symfoniczny.
20,00 WIEŻA EIFFLA. Recital skrzypcowy Henry

ka Szerynga.
20,15 OSLO. „Moja sioetra i ja” — operetka Be

na tzky'ego.
20,30 PARIS PTT. Koncert symfoniczny z Vichy.
20,55 PRAGA. „Msza" — Janaczka.
21,00 LONDYN REG. Koncert symfoniczny z Queen's 

Hallu.
21,30 MEDIOLAN. Koncert symfoniczny z Bazyliki 

di Massenzio. Dyr. Caiusio.

f UHJS&RBH1 wa(e

Maszyny do szycia 
maszyny specjalne, maszy* 
ny mereżkarki uniwersalne, 
na dogodnych warunkach. 
Elektra. Toruń, Chelmiń* 
ka 4. 476

Sypialnia §
i kuchnia 
ranem xt 485.-

'ABRYKA MEBLI 
ZM KIMSKl 

Toruń, Nowy Rynek 18

Okazja
Samochody używane: 

Chevrolet 4 i 6 cyt zł 
l>00,-, limuzyny 4 drzwio
we. Oldsmobile Roadster 
i-osobowy zł 700,—•• Sta
le Targi Samochodowe, 
Gdynia, ul. Kwiatkow
skiego 24, tel. 35-29. Uwa- 
tra: Części i akcesoria do 
Fordów Juniorów w wiel
kim asortymencie. (7307

Przeciw
pryszczycy 

polecamy: benzol, ałun, 
kamień mydlany, smolę 
drzewną, kwas karbolowy, 
kreolinę i inne środki de: 
zynfekcyjne oraz zapobie* 
gawcze. Hurtowna Drogeria 
T. RzymKowsKi, Toruń. 
Szeroka 43. I356

GABINETY 
jadalnia, sypialnie, 
tapczany, kuchnie 

poleca 847 
T. Kasprowicz

Toruń, Prosta 5

Żyletki 
nożyki, brzytwy, scyzoryki 

solidne
Hartownia 

Jaa KapczyfiaKi, Szeroka 35- 
1441

Okazja
Samochody używane:

Mercedes Benz Cabriolet 
4-osobowy, Stdver Cabrio
let 4-osobowy, oszczędno
ściowy, Ford Junior de 
Luxe, karetka 4-drzwio- 
wa, Ford ,,B“ Model, li
muzyna większa 4-cylin- 
drowa 13/50 P. S-, zł 
1.800,—. Stałe Targi Sa
mochodowe, Gdynia, ul. 
Kwiatkowskiego 24, teł. 
35-29. (7307

Na raty
aparaty fotograficzne u

Kapczy laskiego 
w Toruniu. 1000

Krem „NIVEA"
nr. 361 — gr »5
nr. 362 — gr 47
nr. 368 — gr 88
nr. 363 — zł 1.70
HURTOWNIA

Jan KapczyAskl
Toruń. 1290

Jadalnie 
Sypialnie 

solidne, w rozmaitych egzo* 
tycznych drzewach (310 

BRACIA TEWS
Toruń, Mostowa 30.

Persil
oryg. paczka tylko 67 gr. 

Hurtownia
Jan Kapczy&sK i. Szeroka 35-

1441

Tapety 
najnowsze desenie rolka 

45 gr.
Hurtownia

Jan KapczyńsKi, Szeroka 35- 
__________1441__________

Tynk 
szlachetny 

lastrico. glazurę, terrakotę 
wykonuje, oraz dostarcza 
wszelkie materiały budo, 
wlane.

M. Czubek i S-ka
Toruń, ul. Piernikarska 3/7- 
telef. i6=43. >365

Szlachetne tynki 
własnej wytwórni do naby* 
cia w każdej ilości. Pole
camy również tynki myte, 
sztuczny granit we wszyst. 
kichkolorach, znany zeswej 
dobroci, naszej tabrykacji. 
Do nabycia również mar, 
murki do lastrica — biały, 
zielony, czarny, czerwony, 
żółty, serpentyna carara, sto. 
pnielastricowe. Adres „ELE. 
WACJA" Gdynia, Morska 
49, telefon 22*73. Oddział 
Warszawa, ul. Widok 22. 
Toruń, ul. Mostowa u, tel. 
26*05, — Bydgoszcz. Archit 
P. Wawrzon, ul. Długa 22, 
telef. 24*13. Katowice, ul 
Kościuszki 3. 6729

LASTRICO
posadzki i stopnie.
Ksylolitowe posadzki 

i4|Qwykonuje najtaniej

„Cerament" 
>D* z o. o. Toruń 
N. Rynek 7. tel. 2728.

Złoto
stare, używane kupuje 

E. Hoffmann
mistrz złotniczy. Toruń, 

Piekary 22. 1415

Kupie dom
wartości 130000, 100 000 
gotówką wpłacę w Pol* 
see. Oferty pod nr. 8476 
do „Gazety Gdańskiej'1.

Kupie
Chevrolet 2-tonowy, uży
wany w dobrym stanie. 
Oferty do „Gazety Po
morskiej", Gdynia, pod 
„Chevrolet". (7308

Udzielam
tanio korepetycyj

■ekcyj 
francuskiego, niemieckiego 
angielskiego i gry na forte* 
pianie. Adamska, Toruń 
Sukiennicza 4. 14

Darmo
daietny stałym Klientom 
porcelanowe serwisy i in. 
ne prezenta. Skład kolo* 
nialny Pawetklewitz, 
Toruń, Szczytna 17. 1316

laiiifkiły kąpielowi! I pliżowt 101. milki
S. Kalama jski-Toruń

Kredyt na asygnaty. Kredyt na asygnaty.
nasi .

Lttery reklamowe metalowe
•raz do świateł neonowych.

Blacharstwo artystyczne i budowlane.
Instalacje — Runr spłucznlkowe 

wykonuje solidnie.
M. Woinlak. mistrz blacharski 

Toruń, Szczytna 21, telefon 26*88. 
WARSZTAT BLACHARSKO.INSTALACYJNY. 

Oferty na żądanie. 1400

LEKTROLIIX
G. m. b, H.
telef. 26560

ELISABETHWALL 6.

Odkurzacze, froterki elektr 
Chłodnie elektr.. gazowe 

i naftowe.-
Warsztat reperacyjny.

Na żyezenle nastąpi 04. 
biór i dostawa. 84 j3

Gdańska Izba Handlu Zagranicznego 
przeprowadza sie

Izba donosi, że z dniem 15 sierpnia 1938 r.biura 
będą się mieściły przy Langermarkt Nr. 30 III i IV p.

Biura w sobotę dnia 13 sierpnia 1938 z powodu 
przeprowadzki będą zamknięte.

Gdańsk, dnia 9 sierpnia 1938. (8478

państwowe Liceum Budowlane 
w Toruniu

Trzyletnie, kształci kandydatów na budowniczych. 
Przyjmuje zgłoszenia kandydatów, którzy ukończy
li gimnazjum ogólnokształcące lub inną równorzę
dną szkołę średnią. Egzamin wstępny 2 września 
b. r. godz. 8. Informacji co do składania podań, 
opłat i uprawnień absolwentów udziela pisemnie 
Dyrekcja Liceum, Toruń, pi. Bankowy 12.
Zl. 1531/IX. (10622

Motocykle 
rowerowe 100 oraz 200 i 
250 nadeszły, przyjmuje 
zamówienia, dopóki za
pas starczy. Katafias, 
Toruń, tel. 1447. (1442

ggYNEK PRACY

Biegła 
stenotypistka

z stenogr. polską i nie
miecką poszukuje odpo
wiedniej posady. Zgło
szenia pod nr. 8477 do 
„Gazety Gdańskiej".

(8477-

Kucharka 
i stołowy

wykwalifikowani poleca
ją się na wesela i wszel
kie uroczystości. Jackow
scy, Grudziądz, Ponia
towskiego 1. (5347

Młodsza 
dziewczyna

przychodnia z Bydgoskie
go Przedmieścia na kilka 
godzin dziennie potrze
bna. Rybaki 45, m. 6.

(1443

Przedstawicieli
zaangażuje poważne 
przed s i ę b i o-t s t w o 
do sprzedaży kompletów 
naczyń kuchennych alu
miniowych najlepszego 
gatunku. Oferty prosimy 
kierować pod WK 469 do 
Towarzystwa Reklamy 
Międzynarodowej, Kato
wice, Rynek 11. 12283

J GUBIONO

Zgubione
dowód osobisty, wysta
wiony przez starostwo 
Wyrzysk na nazwisko 
Walter Martini oraz 
wszelkie dokumenty sa
mochodowe wystawione 
przez woj. Poznań, unie
ważnia się. 8475

Niezrównana ksiątka z przepisami Dr, A. Oetkera pL „Dobra go. 
spodyni piesze sama” jest do nabycia we wszystkich sklepach 

kolonialnych 1 księgarniach. Cena obniżona 30 groszy.

Potrzebujesz
ROŻNYCH SZKIEŁ DO ZAPRAW?

Nie chcesz przepłacić 7

Kup w KIERMASZU!!!
„Kiermasi Siialw"
TORUŃ, Staromiejski Rysek 30, tel. 1446.

GDYNIA. Staromiejska 17. tel. 28-23.

W Zarządzie miasta Wejherowa 
wakuje od dnia 1 listopada br. 

stanowisko referenta Opieki Społecznej 
Pobory według grupy X szczebel a ustawy o upo
sażeniu funkcjonariuszów państw, z dn. 9. X. 1923 
(Dz. U. R. P. Nr. 116 poz. 924) z późniejszymi zmia
nami łącznie z rozporz. Prezydenta Rzeczypospoli
tej o uposażeniu członków zarządu i pracowników 
związków samorządowych z dnia 28. X. 1933 (Dz. 
U. R. P. Nr. 86 poz. 667) plus 10% dodatku kreso
wego.

Wymagane kwalifikacje: Wykształcenie średnie 
i 3-letnia praktyka samorządowa, z działu opieki 
społecznej. ... .

Oferty z własnoręcznie napisanym życiorysem i 
odpisami świadectw nadesłać należy do dnia 1 
września b. r. (6598

Burmistrz: (—) Bolduan.

OGŁOSZENIA:
wierna milimetrowy na strome I-łamowej •••••• ą20 zł 
w tekście na pierwszej stronie 1.00 zł
w tekście na drugiej 1 trzeciej stronie .■■•>••• 0,60 zł 
w tekście na dalszych stronach 0,50 zł
Drobne sa słowo U gr. Pierwsze stawo 1 wyrazy tłustym dru

kiem Uczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe t urzędowe w drobnym składzie 25 proc.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25 proc, zniżki. 
Komunikaty 50 gr za wiersz.
Za ogłoszenia skomplikowane t z zastrzel miejsca 20 procent 
nadwyżki. W W. M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest iden
tyczny Z cennikiem dla Polski, z tym jednak, te rachunki mogą 

być regulowane w emldenach gdańskich.
Redaktor odjinwiriliistay .Gazety Gdańskiej": Wilhelm Grtansmann, Gdańsk. Kassubischer Markt 21. 4. P- 

Wystawami NARODOWA SPÓŁKA WYDAWNICZA. Bp, z 0.0. Czcionkami Drukarni Józet Karol Kassel w T<—i-t-.
Adres redeke|l I administracji* Torufi, ul. Bydgoska SS. Teł. 29-V0, 29.90. Konto P. K. O« nr. 203-141.

ABONAMENT MIESIĘCZNI WYNOSI:
Z doręczaniem przy pomocy poczty wyd. K. : do si 

datkami książkowymi...................  3,10 miesięcznie
Z odbiorem w administracji z dodatkami książkowymi 490
Bez dodatków książkowych ■ doręczaniem przez pocztę 2^0 „
Z odbiorem w administracji ......... ?,nn
Gazeta Gdańska w Gdańsku: ceny jak powyżej — 

tylko w guldenach gdańskich.
Zagranicą 4,00 „
W razie wypadków spowodowanych siła wyższą. Administracja ni.

odpowiada za dostarczenie pisma.
Redaktor naczelny: JAN DRZEWIECKI.

Redaktor odpowiedzialny:
Jan Płałewski w Torunia, nL Mickiewicza IM.

UWAGI:
Najmniejsze ogłoszenie drobne Uczymy za 10 słów. Ogłoszenia 
drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — Uczymy 
według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 
nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie za
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc, 
nadwyżka. Omyłki, które zasadniczo me zmieniają treści 
ogłoszenia, me upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o Ue 
zostaną wniesione do dni 8-mln od daty ukazania się ogło
szenia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowym 
ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk i prze

pisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.
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Agent prohibicji nr. 1
Prawie jednocześnie ztnarło w New 

Yorku w szpitalach dwu ludzi: gangster 
1, policjant. Gangster nazywał się Ciro 
Terra nowa, policjant zaś nosił nazwisko 
Izzy Einstein. Obaj byli prawdziwymi 
artystami w swoim fachu.

Einstein był prawdziwym olbrzymem 
mierzącym 190 cm. wzrostu i ważącym 
150 kilo. Pomimo tak bujnych kształtów 
jeździł z zamiłowaniem na rowerze, był 
zwinny jak leopard i mówił łagodnym 
głosem dziewczyny. Poza tym był ele
gantem, nieomal że fircykiem.

Człowiek ten napisał książkę poświę
coną walce o prohibicję i nadał jej tytuł 
„Agent prohibicji nr. 1“ (takie było bo
wiem jego oficjalne miano). Dzieło swo
je poświęcił 4932 osobom, które areszto
wał.

Prawdziwa kariera policyjna Einstei
na rozpoczęła się w roku 1921. W ciągu 
4 lat następnych „agent prohibicji nr. 1“ 
dokonał blisko 5000 aresztowań, a więc 
mniej więcej po trzech ludzi dziennie.

Sławę Jaką zdobył Izzy Einstein za
wdzięcza jednak nie wielkiej liczbie a- 
resztowanych przez siebie ludzi, a raczej 
swej przedziwnej zdolności przebierania 
się. Mówiono o nim, że jest „człowiekiem 
o tysiącu twarzy". Gdy pomyślimy, że 
człowiek ten ważył 150 kilo i mierzył 
prawie dwa metry zrozumiemy, iż nie 
jest rzeczą łatwą „zamaskować" takiego 
człowieczka i że jego zdolność aktorska 
to była już prawdziwa sztuka. Człowiek 
ten znał wszystkie rzemiosła i potrafił 
je wykonywać z prawdziwym kunsztem 
Widziano go w charakterze murarza, 
cieśli, tragarza, piekarza, szofera, adwo
kata, stróża nocnego. Bywał bokserem i 
członkiem Armii Zbawienia. I wszystko 
mu się udawało. Tylko w smokingu czuł 
się źle i nosił go bardzo niechętnie.

Zresztą Izzy nie pracował samotnie 
Najbliższym jego współpracownikiem 
był-Moe Smith — ze wzrostu i tuszy bar
dzo do niego podobny. Ci dwaj byli pra

wdziwym postrachem gangsterów, han
dlarzy narkotykami i żywym towarem.

Trudno wyobrazić sobie, aby tacy lu
dzie przestali być potrzebni policji, a je
dnak po czterech latach obaj otrzymali 
dymisję. Dzienniki podniosły gwałt 
Przypisywano tę dymisję ciemnej mafii. 
Niemniej dymisja pozostała-dymisją, a 
dzienniki przeszły nad tą sprawą do po
rządku dziennego.

W kilka tygodni później Izzy Einstein 
został agentem ubezpieczeń. Najciekaw
sze, że najwierniejsi jego współpracow
nicy rekrutowali się spośród więźniów 
Sing - Sing. Wszyscy oni żywili prawdzi-

W Afryce pryszczycą leczą 
karabinami maszynowymi

Pryszczyca, która już tyle szkód spo
wodowała w wielu państwach europej
skich nie ominęła i Afryki. Jak donio
sły pisma południowo - afrykańskie, roz
szerzyła się ona przede wszystkim w Na- 
talu. Tamtejsze władze chcąc z miejsca 
uniemożliwić dalsze rozszerzanie się 
pryszczycy, nie bacząc na szkody, które 
spowoduje wydane przez nie zarządze-

Rekordy dziś 
a przed trzydziestu laty

IDztslaj można już z całą stanowczo
ścią stwierdzić, że w żadnej dziedzinie 
nowych wynalazków nie osiągamy tak 
olbrzymich i szybkich postępów, jak w 
lotnictwie. Trzeba nad to podkreślić, że 
lotnio wo jest w dodatku najmłodszą ga
łęzią środków komunikacyjnych. Przed 
trzydziestu laty Francuzi emocjonowali 
się wprost nie do opisania, gdy prze
strzeń 12,75 km. została pokonana przez 
lotnika Delagrandiego w ciągu 15 minut 
26 sekund. Był to niezwykły rekord w o

wy podziw dla prawości i odwagi b. po
licjanta Był i taki, który twierdził, że 
rnu zawdzięcza Życie: był bowiem' na 
czarnej liście.Jacka Diamonda. W kwa
drans po aresztowaniu miał zostać wy
ekspediowany na tamten świat. Parę lat 
spędzonych w więzieniu pozwoliło mu 
doczekać zmierzchu groźnego bandyty 
i zachować życie.

Einstein cenił sobie niesłychanie wy
soką opinię, jaką mieli o nim bandyci, 
twierdząc, że najwyższe odznaczenie do 
jakiego może aspirować policjant to, a- 
by go szanowali ci, których w imię pra
wa gromi.

nie, zdecydowały się na radykalną ku
rację, nie zastosowaną jeszcze w żadnym 
z państw europejskich — po prostu wy- 
trzelano z karabinów maszynowych 20 
tysięcy sztuk zarażonego bydła. Czy ta 
radykalna kuracja, da właściwe rezulta
ty nie pisze się narazie. Fachowcy twier
dzą, że raczej • nie.

wym czasie. Gdy jednak porównamy 
przelot naokoło świata Hughesa w 91 go
dzinach, 8 minutach i 10 sekundach, bę
dziemy mieli proste, jasne, a jak dalece 
wymowne stwierdzenie olbrzymich po
stępów techniki lotniczej.

Jeszcze przed dziesięciu laty, gdy 
Lindbergh przeleciał Atlantyk w ciągu 
33 godzin, uważano to za niezwykły re
kord. Dzisiaj wystarczy ponad trzy do
by, aby opasać cały świat — lotem ma
szyny lotniczej.

i

Kaolan, który ..obraził komunizm'
Z Meksyku donoszą, że w mieście 

SInguilucan w stanie Hidalgo pewnego 
proboszcza policja siłą zmusiła do zej
ścia z ambony podczas wygłaszania ka
zania, ponieważ w kazaniu tvm „obra
żał komunizm".

Największe lo»n«sko świata 
frudire iwoma

Zarząd miasta Tokio opracował pro
jekt budowy największego lotniska na 
świecie pod Tokio. Koszty budowy wy
niosą 1.200 milionów jen, a budowa po
trwa trzy lata Teren lotniska będzie o- 
bejmował 957 akrów, czyli będzie trzy 
razy większe od lotniska w Tempelhof 
pod Berlinem, a cztery razy większe od 
lotniska w Le Bourget. Nowe lotnisko 
będzie miało urządzenia dla lądowania 
wodnopłatowców. Koszty budowy będą 
ponoszone przez rząd oraz gminę mia
sta Tokio.

— Wyraźnie przecież powiedziałam, ta 
kropki muszą być tej samej wielkości ca 
przy tej skórze. Idź więc jeszcze razi

46J

SPfltCUE MOSTU
dały na ziemię rozpaczliwymi ruchami martwoty. 
Listopadowy wiatr wygrywał smutne nokturny na 
^ociemniałych klawiszach gałęzi. Tylko nieliczne 
świerki pyszniły się wiecznie jednakim bogactwem 
zieleni. Stały pod wyrudzialym baldachimem par
kowych wzgórz i zamykały widok na przestrzeń 
okrytą kurzawą jesiennych mgieł. .

Złote motyle zgonu — powiędłe liście, chwia
ły się w powietrzu, wypełniając go zapachem smut
ku.

Aniela oparła znużoną głowę o pień najbliż
szego drzewa. Zapatrzyła się w czerwone pnącze 
dzikiego wina, przez które przeświecała jasna biel 
domu. Jedynie myśl o dziecku w tamtą stronę kie
rowała jej oczy. Ż wzruszeniem patrzyła na ptaki 
odlatujące do ciepłych krain. Spóźnione, nawoly 
wały się tęsknie i lecąc spoglądały za siebie, jak- 
gdyby nie miały wrócić.

Aniela ukryła twarz w "dłoniach i zaniosła się 
niespodziewanym, głuchym szlochem.

XXVII.
W poczekalni sekretariatu Domu Polskiego 

w Nowym Jorku siedziało kilkunastu mężczyzn, 
wyczekujących na wezwanie głównego sekretarza.

Pielgrzymka bezrobotnych emigrantów skupiła 
się pod-ścianami, na długich rzędach ławek i trwa
ła w modlitewnym bezruchu, w zatrważającej ci
szy oczekiwania. Twarze pokryte wyrazami trosk 
i niedoli, ręce spracowane i wytarte ubrania świad
czyły o ciężkich i bezcelowych trudach pielgrzy
mów. Oczy, wbite uparcie w drzwi gabinetu, po
siadały nienaturalny blask wyostrzonych sztyle
tów .

Na przestrzeni określonego czasu, drzwi gabi
netu otwierały się i zamykały, ludzie wchodzili 
i wychodzili — kolejka wyczekujących malała. 
Na przedzie jej pozostał miody człowiek, różniący 
s:e od towarzyszów niedoli wvbiŁną Inteligencją, 
:a’-a promiemowała z ie^o pięknych, chociaż prze
żartych e’erpieniem oczu.

Na odgłos poruszającej się klamki, wstał gwał
townie i podążył do drzwL

Zamknął je za sobą i stanął przed bariera, od
gradzającą stół urzędnika.

— Nazwisko?
1 — Sędzimir.

>— Nie przeczę, ale wątpię, czy pani Aniela na ] 
równi z tobą zechce przenieść przyjemność nad 
spełnianie obowiązków. Zdaje się, że obydwaj je
dnakowo dobrze znamy ją pod tym względem.

— Mój drogi, nie mani stu lat, żeby myśleć 
tylko o obowiązkach i proszę cię nie udzielaj mi 
na przyszłość wskazówek bez których mogę się( 
obejść.

Tyęn razem głos Wielosławskiego zawierał 
pełnię stanowczości.

Ordecki zdmilkl i więcej na ten temat nie roz
mawiali. Następnego dnia sam udał się w drogę 
do Sławek. Wieloslawski dopiero po wyjeździe ku
zyna poczuł dobrodziejstwo samotności. Nie krę
powało go późne wracanie do hotelu i umawianie 
się w „Europie" z Niemojewską.

Do Anielki wysłał serdeczny list, pełen wykrę
tów, po czym odetchnął z ulgą.

List nadszedł razem z przyjazdem administra
tora. Aniela przeczytała go kilkakrotnie. Nie po
sądzała męża, o nieszczerość, chociaż czuła że w 
ostatnich miesiącach coś zepsuło się w ich stosun
ku. Cierpliwie wyczekiwała z dnia na dzień powro
tu Andrzeja. Listy przychodziły coraz rzadziej 
i coraz krótsze. ..

Ordecki unikał z Anielą rozmów o jej mę
żu. Współczuł jej a jednocześnie budziła się w nim 
jakaś cicha nadzieja, że właśnie teraz nioże sobie 
zaskarbić względy Wielosławskiej.

Od chwili, gdy ją pierwszy raz zobaczył, już 
jako żonę kuzyna, poczuł w sercu nieznany dotąd, 
niepokojący glos budzącego się uczucia.

Wrodzona szlachetność charakteru nie pozwą’ 
lała mu na marzenia o miłości kobiety zamężnej. 
Samemu sobie tłomaczył niestosowność zamie
rzeń. a jednak czuł, że każdy dzień comz mocnie’ 
przykuwa go do Anieli. Ciermenie jakie widzia 
na twarzy Wielosławskiej bolało go i nocowało 
niechęć do kuzyna. Dla spokoju Anie11-! zmusza! 
się do wyszukiwania w swym vmvśle kłamstw, ła
godzących przewlekły pobyt Andrzeja w stolicy.

— Niech mi pani wierzv — tłomaczył jej — że 
Andrzej nie z własnej woli znajduje się w War
szawie. 1

Aniela bez odpowiedzi wyszła do parku.
Zima była coraz bliżej. Ostatnie liście za każ- 

3vm podmuchem wiatru odrvwałv sie z drzew i pa'

— Imię?, 
Jerzy.

Sekretarz podniósł głowę i spotkał się ze wzrer 
dem, który wprowadzi! go w zdumienie.

— Jak dawno znajduje się pan. w Stanach. Zjcr 
dnoczonych?

— Czternaście miesięcy.
— Czy przez cały czas zamieszkiwał pan w 

Nowym Jorku?
— Nie. Myślalem, że łatwiej będzie mi zdobyć 

posadę w innych miastach. Próbowałem szczęścia 
prawie we wszystkich większych ośrodkach. Prze
szedłem już kilka działów pracy. Byłem tragarzem 
i robotnikiem w fabrykach, ale zawsze dostawa
łem tylko terminową robotę i po redukcji na nowo 
musialem szukać zarobku. Od trzech tygodni jes
tem bez pracy. Zamilkł i powiódł ręką po czole 
ruchem zmęczenia i rozpaczy. Sekretarz zamyślił 
się. Pochylił siwą głowę i zdawał się głęboko roz
ważać słowa zasłyszane przed chwilą.

— Czym zajmował się pan w Polsce? — rzucił 
wreszcie.

Sędzimir drgnął i pobladł gwałtownie.
— Byłem adwokatem...
Oczy jego napotkały zdziwiony wzrok urzę

dnika.
— Tak, byłem adwokatem... — powtórzył głu

cho.
Urzędnik nie żądał spowiedzi, nie dciwił się 

niczemu. Widocznie nieraz już stawał w obliczu 
faktów, które nauczyły go patrzeć na zjawiska ży
ciowe z uczuciem pobłażliwości i wyrozumienia. 
Z szarej pajęczyny drobnych szczegółów wysnu
wały się znajome, a dla każdego inne dzieje nędzy.

— Więc od trzech tygodni jest pan bez pracy? 
Sędzimir schylił głowę.
— Od trzech tygodni...
— Trudno będzie, ale postaram się zrobić coś 

dla pana. . ..
Nie był zdolny na wyrażenie wdzięczności. 

Nastąpiło w nim jakieś odprężenie wewnętrznego 
bólu i wślad za tym idąca próżnia w myślach. Ple
cami onarl się o ścianę, doznał uczucia, że głową 
leci wdół. lak rurek w morze bezdennych ciem
ności. Wyblakłe, pe’ne dobroci oczy sekretarza, 
życzliwie patrzyły na pochyloną głowę młodego 
emigranta.

— Niech pan usiądzie.
— Dziękuję, nie będę panu zabierał czasu.
— Chciałbym z panem pomówić. Może odwie

dzi mnie pan w mieszkaniu Oto mój adres.
Z szuflady wyjął bilet wizytowy i podał Sę

dzimirowi
(Ciąg dalszy nastąpi)


